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Wynik wyborów francuskich
K l ą s k a  f r a n c u s k i c h  e n d e k ó w  i k o m u n i s t ó w .  —  Z w y c i ę s t w o  l e w i c y .  —  N o w a

F r a n c j a .  —
W y n ik  w y b o r ó w  d o  p a r la m e n tu  f r a n c u s k ie ­

go, d o k o n a n y  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę ,  m a  znacze­
nie przełomowe n ie ty lk o  d la  w e w n ę t r z n e j  p o ­
l i ty k i  F ra n c j i ,  le c z  ta k ż e  dla międzynarodowej 
polityki całej Europy.

Zwyciężyła idea pokoju, idea Ligi narodów, 
a pokonana została idea nacjonalizmu i impe­
rializmu, polityka jątrzenia i gwałtu.

Tak zwany „blok narodowy“ czyli nacjona­
listyczna prawica, n a  czele której stoi p. Poin­
care, wyszła z tych wyborów zdziesiątkowa­
na, komunizm został wymieciony tak że dro­
bny zaledwie szczątek z niego pozostał, — a 
Zwyciężył blok lewicowy, w którego skład 
wchodzą trzy stronnictwa: radykall, socjalni 
radykali ( r a d ic a u x  s o c ia l is te s )  i socjaliści.

D o k ła d n e  o b l ic z e n ia  c y f r o w e  r e z u l ta tu  w y ­
b o r ó w  w y m a g a ją  p r z y  s k o m p l ik o w a n y m  s y ­
s te m ie  w y b o r c z y m  f ra n c u s k im  n ie c o  c z a s u .  
Z a n im  o n e  n a d e jd ą ,  b y ło b y  r z e c z ą  n ie w c z e ­
s n ą  s t a w ia ć  ju ż  d z iś  s z c z e g ó ło w e  h o r o s k o p y  
c o  d o  u k s z ta ł to w a n ia  s ię  p r z y s z łe g o  r z ą d u  
F ra n c j i .  W  z a s a d n ic z y c h  r y s a c h  m o ż e m y  je d ­
n a k  ju ż  d z iś  d a ć  o g ó ln ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  z n a ­
c z e n ia  p o l i ty c z n e g o ,  ja k i  te n  r e z u l t a t  w y b o ­
r ó w  p o s ia d a ,  o r a z  w p ły w u ,  ja k i  w y w r z e .

U d e r z a  p r z e d e w s z y s tk ie m  r ó ż n ic a  m ię d z y  
rezultatem w y b o r ó w  f r a n c u s k ic h ,  a niemiec­
kich. W  N ie m c z e c h  u t r z y m a ła  s ię  w p r a w d z ie  
w ię k s z o ś ć  r e p u b l ik a ń s k a ,  a le  d u ż y  p r z y r o s t  
m a n d a tó w  u z y s k a ły  s t r o n n ic tw a  s k r a jn e  p o  
p r a w ic y  i p o  l e w i c y :  n a c jo n a l iś c i  i k o m u n iś c i .  
W z r o s t  je d n y c h  i d r u g ic h  w  N ie m c z e c h  je s t  
z r o z u m ia ły  i ł a tw o  d a  s ię  w y t łó m a e z y ć  p o ł o ­
ż e n ie m , w  ja k ie m  s ię  N ie m c y  z n a la z ły  s k u t ­
k ie m  d o ty c h c z a s o w e j  im p e r ia l i s ty c z n e j  p o li­
ty k i  F r a n c j i :  z a ję c ia  R u h r y  i ż ą d a n ia  p ła c e n ia  
o d s z k o d o w a ń ,  p r z e k r a c z a j ą c y c h  m o ż n o ś ć  p ł a ­
tn ic z ą  N ie m ie c . W  k r a ju ,  w t r ą c o n y m  w  r u in ę  
g o s p o d a r c z ą  i d ź w ig a ją c y m  ja r z m o  in w a z j i  w  
s w y c h  n a jb o g a ts z y c h  p r o w in c ja c h  —  m u s ia ł  
s ię  r o z w in ą ć  n ie d o r z e c z n y  i w p r o s t  s z a lo n y  
p r ą d  o d w e to w y ;  w z r o s t  n a c jo n a l iz m u  j e s t  n a ­
s tę p s tw e m  d o z n a n e g o  u c is k u . A w ś r ó d  k la s y  
r o b o tn ic z e j  k r a ju ,  t a k  s t r a s z l iw ie  n ę k a n e g o  i 
P o d u p a d łe g o  g o s p o d a rc z o ,  ja k o  w y t w ó r  r o s n ą ­
c e j n ę d z y  i r o z p a c z y ,  m u s ia ł  z n a le ź ć  e c h o  r ó ­
w n ie  n ie d o r z e c z n y  k ie ru n e k ,  g ło s z ą c y  n a t y c h ­
m ia s to w y  p r z e w r ó t  s p o łe c z n y ;  h a s ło  to  n ie  
P o s ia d a  n a jm n ie js z y c h  w id o k ó w  u r z e c z y w i s t ­
n ie n ia , a  je d n a k  m u s ia ło  w  o b e c n e j  s y tu a c j i  
s iln ie  o d d z ia ła ć  n a  m a s y ,  b o  r o z p a c z  j e s t  z ły m  
d o r a d c ą  i w y t w a r z a  g o r ą c z k o w e ,  a  b e z n a -  
d z ie jn e  s z a m o ta n ie  s ię ,  k tó r e g o  w ła ś n ie  w y r a ­
z e m  s ą  c h w ilo w e  s u k c e s y  w y b o r c z e  k o m u n i­
s tó w  n ie m ie c k ic h .  —  N a to m ia s t  w e  F r a n c j i  

o b a  k ie r u n k i  s k r a jn e  w y s z ł y  z  w y b o r ó w  p o ­
k o n a n e . C h ło p  f r a n c u s k i ,  w y b ie r a j ą c  r a d y k a ­
łó w  i s o c ja ln y c h  r a d y k a łó w ,  w y r a z i ł  p r z e z  to ,

N o w a  E u r o p a

ż e  n ie  c h c e  d łu ż e j  to le r o w a ć  p o l i ty k i  im p e r ia ­
l i s ty c z n e j ,  w ie c z n ie  z a g r a ż a ją c e j  p o k o jo w i 

E u ro p y .  R o b o tn ik  f r a n c u s k i ,  w y b ie r a ją c  s o c ja ­
l is tó w , o k a z a ł ,  ż e  n ie  c h c e  d a ć  s ię  u ż y ć  d o  a -  
w a n tu r n ic z y c h  e k s p e r y m e n tó w  b o l s z e w ic k ic h ; 
c h o c ia ż  k o m u n is to m  f r a n c u s k im  u d a ło  s ię  p r z y  
ro z ła m ie  z a g a r n ą ć  z a ło ż o n y  n ie g d y ś  p r z e z  
J a u r e s a  d z ie n n ik  s o c ja l i s ty c z n y  „1‘H u in a n i te “ , 
o w ła d n ą ć  z a p o m o c ą  r ó ż n y c h  s z tu c z e k  n ie k tó -  
r e m i in s ty tu c ja m i  r o b o tn ic z e m i,  p o r o z b i ja ć  
n ie k tó r e  o r g a n iz a c je  s o c ja l i s ty c z n e  i d z ię k i  t e ­
m u  n a d a w a ć  s o b ie  to n ,  j a k o b y  z a  n im i s t a ł a  
m a s a  r o b o tn ik ó w  f r a n c u s k ic h ,  —  m im o  to  k la ­
sa  r o b o tn ic z a  F r a n c j i  n ie  d a ł a  s ię  o b a ła m u c ić  
i w y t r w a ł a  w ie r n ie  p r z y  s z ta n d a r z e  s o c ja l i ­
s ty c z n y m ,  a  c a ła  ś w ie tn o ś ć  k o m u n is ty c z n a  o - 
k a z a ł a  s ię  d o m k ie m  z  kćfrt. S p o łe c z e ń s tw o  
f r a n c u s k ie  o d e p c h n ę ło  o d ^ s ie b ie  w s z e lk ą  d e ­
m a g o g ię ,  z a r ó w n o  n a c jo n a l i s ty c z n ą ,  ja k  i k o ­
m u n is ty c z n ą .  Z w y c ię ż y ła  w o la  d o  p o k o jo w e g o  
i d e m o k r a ty c z n e g o  r o z w o ju  re p u b lik i ,  u o s o ­
b io n a  w  b lo k u  s t r o n n ic tw  le w ic o w y c h ,  n a  k tó ­
r e g o  c z e le  s to i  p . P a in le v e .

N a s t ę p s tw a  te g o  p r z e ło m u  p r z e ja w ią  s ię  
b e z p o ś r e d n io  n a  te r e n ie  m ię d z y n a r o d o w y m , 
w  d z ie d z in ie  p o l i ty k i  e u ro p e js k ie j .  P o l i ty k a  
s z o w in is ty c z n a  z o s ta ł a  w e  F r a n c j i  p o g r z e b a ­
n a ,  a  z w y c ię ż y ła  te n d e n c ja  d o  p o k o jo w e g o  i

R Ę K A W IC Z K I  
I R E F O R M Y

poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych
IGNACY KORNBLUM, Kraków, ul. Floriańska 6

(obok składu porcelany A. Edera. 304

u g o d o w e g o  z a ła tw ie n ia  z a ta r g u  z  N ie m c a m i, 
d r o ż ą c e  s t a r c ie  F r a n c j i  z  A n g lią  z o s ta ło  z a ż e ­
g n a n e  i o tw ie r a  s ię  e r a  z g o d n e g o  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  a n g ie ls k o - f r a n c u s k ie g o ,  c e le m  p a c y f ik a c j i  
E u r o p y ,  to  z n a c z y  z a g o je n ia  r a n  g o s p o d a r ­
c z y c h ,  p r z e z  w o jn ę  z a d a n y c h  c a łe m u  ś w ia tu  
i u t r w a le n ia  p o k o ju .

J a k ie  s t ą d  w y n ik n ą  konsekwencje dla Pol­
ski? N a p y ta n ie  to  o d p o w ie d z ie ć  m o ż n a  w  
s p o s ó b  z r o z u m ia ły  dla w s z y s tk ic h  lu d z i,  nie 
m a ją c y c h  u m y s łu ,  z a c z a d z o n e g o  b e z r o z u m n y m  
n a c jo n a l iz m e m  w  je g o  n a jg łu p s z e m  wydaniu 
n a s z e j  e n d e c ji .  O d p o w ie d ź  t a  b r z m i :  C ó ż  stąd 
z a  s z k o d a  m o ż e  w y n ik n ą ć  d la  Polski, że na 
n a jb l iż s z e  d z ie s ię c io le c ie  b ę d z ie  z a b e z p ie c z o ­
ny p o k ó j?  D la  n a s z e g o  m ło d e g o , b u d u ją c e g o  

s ię  d o p ie ro  p a ń s tw a ,  m a ją c e g o  przed sobą 
d o  z w y c ię ż e n ia  n ie b o ty c z n e  trudności organi­
z a c y jn e  i g o s p o d a r c z e ,  —  z a b e z p ie c z e n ie  po­
k o ju  w  E u ro p ie  i u ło ż e n ie  stosunków sąsiedz­
k ic h  n a  p o d s ta w a c h ,  u m o ż l iw ia ją c y c h  współ­
ż y c ie ,  b ę d z ie  błogosławieństwem.

I d la te g o  c i e s z y m y  się, ż e  z  w y b o r ó w  u b ie ­
g łe j n ie d z ie l i  w y s z ł a  nowa Francja, k tó r a  w r a z  
z A n g lią , w r a z  z  L ig ą  n a r o d ó w ,  k tó r a  t e r a z  
d o p ie ro  b ę d z ie  się m o g ła  r o z w in ą ć  z g o d n ie  z s  
s w e m  p r z e z n a c z e n ie m ,  w r a z  z  c a ł ą  lu d z k o ­
ś c ią ,  z n ę k a n ą  w o jn ą  i p o w o je n n y m  z b r o jn y m  
p o k o je m , s tw o r z y  nową Europę, z a b e z p ie c z o ­
n ą  p r z e d  g r o ż ą c e m i d o tą d  n ie u s ta n n ie  eK sp lo - 
z ja m i. o p a r t ą  n ie  n a  g w a łc ie ,  le c z  n a  p o r o z u ­
m ie n iu , s z c z ę ś l iw s z ą  n iż  d o ty c h c z a s o w a ,  r o z ­
w i ja ją c ą  s ię  w  w o ln o ś c i ,  d o b r o b y c ie  i k u l tu r z e .

Klęska Foincarego i Milleranda
W IE L K IE  Z W Y C IĘ S T W O  S O C JA L IS T Ó W  

P a r y ż  (P A T ). G odzina  7 ran o . W e d łu g  d a n y c h
d o ty c z ą c y c h  295 m a n d a tó w  w ia d o m y c h  już, w y ­
n ik  p rz e d s ta w ia  się  jalk n a s tę p u je : k o n se rw a ty śc i 
6 d o ty c h o z a so w y c h  d e p u to w a n y c h  i 2 n o w o  w y ­
b ra n y c h , rep u b lik an ie  41 d o ty c h c z a so w y  oh i 22 
n o w y c h , rep iib likan ie  le w ico w i 31 d o ty c h c z a so ­
w y c h  i 10 n o w y c h , ra d y k a li  14 d o ty c h c z a so w y c h  
j 7 niow ych, r  adytk ali-so  cj a liśc i 30 d o ty c h c z a so ­
w y c h  i 62 n o w y ch , rep u b lik an ie  ra d y k a ln i 9 d o ­
ty c h c z a so w y c h  i 11 n o w y ch , soc ja liśc i z jednoczen i 
25 d o ty c h c z a so w y c h  i 23 n o w y c h , kom u n iśc i je ­

den  d o ty c h c z a so w y  i 7 n o w y c h . P o ś ró d  w y b r a ­
n y ch  f ig u ru ją : M aginoi, L efev re , D upraiy, H errio t, 
B riand , F ran k lin , B ouillon , M a rty , Ma*lvy. Przepa­
dli w  w y b o ra c h  TardŁeu, L e  L a s te y r ie , B rousse , 
h r. C a s te lla n e  i A ndrzej L efev re .

SU K C E SY  S O C JA L IS T Ó W  
ŻĄDANIE U STA PIEN 1A  M ILLER AN D A  

I P O IN C A R E G O  
P a r y ż  (PA T ). Godiz. 9.30. S u k cesy  soc ja listów  

o k a ż ą  się  p ra w d o p o d o b n ie  w ięk sze  niż się  tego  
sp o d z iew an o , a lb o w iem  kom uniści z  w y ją tk iem

P T

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y !

Znane z dobroci 1 Wykwintne!
K O N I A K I  W Ó D K I  G D A Ń S K I E

R U M  J A M A I C A  A R A C  D E  B A T A V I A

w y tw ó rn i

JAN  S C H M A L E N B E R G  T. A. G D A Ń S K
sk ład y

„POLSPRIT“, Polskie Zakłady Spirytusowe T. A, Mysłowice
p o le c a  756
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oflaręgu p a ry sk ie g o  nigdzie ¡na p ro w in cji ni« u zy - 
sfkiali zn a cz n ie jsze j liczby  g ło só w . W  now ej Izb ie 
deputowanych kom uniści b ę d ą  s ta n o w ili nieliczną 
grupę, n iezd o ln ą  d o  w y w ie ra n ia  jak ieg o k o lw iek  
w p ły w u  p o lity czn eg o . W o g ó le  ra d y k a li  ¡ socjaliści 
będą p raw d o p o d o b n ie  jed n y m i zw y c lęscam l w alk i 
wyborczej. G łó w n y  p a ry sk i o rg a n  ty c h  ug ru p o ­
w a ń  „Q u o tid ien “ z a m ie szc za  a r ty k u ł w s tę p n y  
s tw ie rd z a ją c y , że  b lok  n a ro d o w y  zosta} zmiażdżo­
ny, ż ą d a ją c y  o d  p re z y d e n ta  repub lik i Miliecnanda i 
p re z e s a  ¡m inistrów  P oincaT ego , aby ustąpili z e  za j­
m o w an y c h  s ta n o w isk . „L ‘O e u v re “ p isz e : F ra n c ja  
sta je  się  z  p o w ro te m  rep u b lik ań sk ą  i ró w n ie ż  żąda, 
a b y  p re z y d e n t repub lik i u stąp ił. P o m ię d z y  w y b ra ­
nym i f ig u ru ją : L a u re n t, E y n ac , C o lra t, R aybel, 
p rz e p a d ł p r z y  w y b o ra c h  G asto n  V idal.

ZU PE Ł N A  K LĘSK A  S T R O N N IC T W  
R Z Ą D O W Y C H  

Paryż (P A T ). G odzina 11.40. W iadom ości, jak ie  
n a d e s z ły  p o  godzin ie  11 rano , p o tw ie rd z a ją  ogrom­
ny sukces s tro n n ic tw  le w ico w y ch , k tó re  uizyska- 
ł y  więcej niż p o ło w ę  z p o śró d  m a n d a tó w  dotych­
czas obliczonych, p rz y c z e m  w  27 d e p a r ta m e n ta c h  
grapy t e  u z y s k a ły  w sz y s tk ie  m a n d a ty . W  trz e c im  
o k rę g u  P a r y ż a  k lę sk ę  ponieśli z a ró w n o  p rz y w ó d c a  
r o ja l s tó w  L eo n  D au d e t jak  i so c ja lis ta  B rad k e , 
k tó ry  p rz e d  w y b o ra m i od m ó w ił s fo rm o w a n ia  b lo ­
k u  łączn ie  z  ra d y k a ła m i. C i o s ta tn i odn ieśli w  w y ­
b o rac h  z w y c ię s tw o . A lzacja, k tó r a  d o ty c h c z a s  b y ­
ła  re p re z e n to w a n a  w y łą c z n ie  p rz e z  16 d e p u to w a ­
n y ch  'M aku n a ro d o w e g o , w y b ra ła  13 d e p u to w a ­
n y c h  z  b lo k u  nam odow ego, d w ó ch  socjalistów i 
jed n eg o  k o m u n is tę . M iedzy  w y b ra n y m i fig u ru ją : 
b y ły  p re z y d e n t Iz b y  Ratui P e re t ,  m in is te r  o b sz a ­
r ó w  w y z w o lo n y c h  L u d w ik  M arin , b y li ¡m inistrow ie 
Dior-Flandin, L ey g u e s , P a ín le v e , so c ja lis ta  B lum , 
k o m u n is ta  B e rth o n , w y so k i k o m isa rz  p rz y  m ini­
s te rs tw ie  w o jn y  P a te  i a d m ira ł J a u rè s  (b ra t za­
m o rd o w a n e g o  w odiza soc ja listów )

TYMCZASOWY BILANS ZYSKÓW I STRAT 
Paryż (P A T ). G odzina 9. B ilans z y s k ó w  i strat 

w y tb o rczcy h  p rz e d s ta w ia  się  o  godz. 8 ra n o  jak  
n a s tę p u je : K o n se rw a ty śc i z y sk a li 2 m a n d a ty , u t r a ­
cił! 6; rep u b lik an ie  u z y sk a li 9, u tra c ili 61, rep u b li­
k an ie  lewicowi z y sk a li 9, u tra c ili 41, radykali dy­
sydenci zyskali 6, u tra c ili 18; ra d y k a li-socjaliści 
z y s k a li 49, s t r a d l  6, repufohkaaiie-socjaliści z y sk a li 
8, stracili 4, socjaliści zjednoczeni zyskali 33, stra­
cili 4, komuniści zyskali 7, stradB 5.

DOTAD 90 SOCJALSTÓW 
Paryż (P A T ). G odz. 14. W  p o łudn ie  b ra k o w a ło  

danych z 10 d e p a r ta m e n tó w . W e d łu g  d o ty c h c z a ­
sowych w y n ik ó w  k o n se rw a ty śc i o trz y m a li 11 m an  
d a :ó w , rep u b lik an ie  112, rep u b lik an ie  le w ico w i 81, 
radylkali niezależni, 31, ra d y k a li so c ja lis ty c zn i 117, 
rep u b lik an ie  soc ja liśc i 50, socjaliści zjednoczeni 90,

kom uniści 16. W ś ró d  pon o w n ie  w y b ra n y c h  zn a j­
d u ją  s ię : Faibry, C achin , B o k an o w sk i, C a p u s ; p rz e ­
padli M andel, F e rd y n a n d  B uisson , p ro f. A ulard .

Z W Y C IĘ S T W O  L E W IC Y  
P a r y ż  (A W ). Z d o ty c h c z a so w y c h  ob liczeń  w y ­

nika, że  b lok  le w icy  w  p a rla m en c ie  o tr z y m a ł o  
30 m a n d a tó w  w ięc e j niż w  o s ta tn ie j Izbie . W  27 
d e p a r ta m e n ta c h  b lo k  le w ic y  u z y s k a ł w sz y s tk ie  
m a n d a ty . P ism a  le w ico w e  w y ra ż a ją  w ielk ie  zad o ­
w olen ie  z  w y n ik u  w y b o ró w . B lok le w icy  będzie  
m ial w ięk szo ść  w  Izbie.

ZB LIŻEN IE  DO N IEM IEC 
P a r y ż  (A W ). W  w y w ia d z ie  z k o resp o n d e n tem  

„N eue F re ie  P r e s s e “ o św ia d cz y li w y b ra n i d o  p a r ­
lam en tu  p rz y w ó d c y  zw y c ię sk ich  g ru p  le w ico w y ch

H errio t, S an g n ie r, H o n essy  i  L a v a s se u r, ż e  F ra n ­
cja, p o z o s ta ją c  w ie rn ą  e n te n te  co rd ła le , m u si szu­
k ać  d ró g  w  celu zb liżen ia  do d em o k ra c ji n iem iec­
kiej, k tó ra  p rz y  w y b o ra c h  d o  R e ic h stag u  p o n io s ła  
s t r a ty .  F ra n c ja  n ie  sy m p a ty z u je  z p o lity k ą  gwałtiu, 
n ieporozum ien ie  w  sp ra w ie  R u h ry  m o ż e  d o p ro w a ­
d zić  do  n ieb ezp ieczn eg o  o dosobn ien ia  Francji. NSe 
m ożna w s p ó łp ra c o w a ć  z  m ężam i, k tó r z y  p rz e d  
w o jn ą  i p o d cz as  w o jn y  w zię li n a  sieb ie c a łą  od ­
p o w ied z ia ln o ść . Z p rze c iw n ik a m i F ra n c ji trzeba 
się  pogodzić . P o s . L a v a s s e u r  m . i. z a z n a c z y ł, że  
u g o d a  z  sp rzy m ie rze ń ca m i m usi b y ć  zm ienioną, 
t r a k ta t  w e rsa lsk i z re w id o w a n y , za ś  p lan  o d b u d o ­
w y  E u ro p y  p rz y g o to w a n y  b ęd z ie  w  p o ro zu m ien ia  
z  N iem cam i. W s z y s tk o  to  je d n ak  n ie  p rze szk o d z i 
ob ro n ie  in te re só w  fran cu sk ich .

Kto winien drożyźnie Chleba?
P i e k a r z e  i h a n d l a r z e

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)
Warszawa, 12 m aja.

Z k ó ł urzędowych d o w iad u je  się  W a sz  k o re s ­
p o n d en t, że  d ro ż y z n a  ehletoa nie odpowiada hur- 
townej cenie zboża 1 mąki, le cz  w y w o ła n o  je s t

k o sz tam i w y p ie k u  (? ) i zyskiem pośredników. 
W nadmiernych zyskach w stosunku do przedwo­
jennych piekarzy 1 handlarzy szukać należy prze- 
dewszystkiem przyczyny drożyzny chleba.

Ogłoszenie ustawy o ochronie lokatorów
Warszawa (P A T ), W  N rzc  39 „D zienn ika u- 

s ta w “ z  d n ia  10 m a ja  o g ło sz o n a  je s t u s ta w a  o  o - 
ch ro n ie  lo k a to ró w . W  m y śl a r t .  33 u s ta w a  w ch o -

dzi w ż y c ie  z dniem 1 miesiąca, następującego po 
jej ogłoszeniu, t. zn. 1 czerwca br.

Walka o 8-godzinny czas pracy 
w górnictwie niemieckiem

B erlin  (A W ). S y tu a c ja  s tra jk o w a  nie u le g ła  zm ia  
nom . S k u tk i b ra k u  w ę g la  d a ją  się  d o tk liw ie  od­
czu w ać . M iastu  E ssęn  g ro z i b ra k  gazu . S k u tk iem  
b ra k u  w ę g la  n a le ż y  się liczy ć  z o g ran iczen iem  p ra  
c y  w  p rz e m y śle , c c ^ ju ż  c z ęśc io w o  n as tąp iło . W  
E ssen  za s ta n o w io n o  13 p o c iąg ó w . Ż eg ludze n a  R e­
nie g ro z i zam kn ięc ie . R o k o w a n ia  to c z ą c e  się  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  p ru sk ieg o  m in is tra  han d lu  nie

w y d a ły  re z u lta tu . O becn ie  p o d ję to  akc ję  p o ś re d ­
n ic tw a  n a  no w o .

Morawska Ostrawa (A W ). N a ko n feren c ji tu te j­
szej g ru p y  so c ja lis tó w  u ch w a lo n o  rezo lucję , oświad 
c z a ją c ą  się z a  p o p ie ran iem  g ó rn ik ó w  w  zagłębia 
R u h ry  i un iem ożliw ien iem  w  czasie s tra jk u  w yn 
w o ż e n ia  z  C z ec h o sło w ac ji d o  N iem iec w ę g la  i k o ­
ksu .

Groszowe monety zdawkowe
Warszawa (tel. w l. „N ap rzo d u “ ). W  ty c h  dn iach  

n ad sze d ł z W ied n ia  tr a n s p o r t  2 w a g o n ó w  m onet 
po  20 i 25 g ro sz y . W  n a jb liż szy c h  d n iach  p rz y b ę ­
d z ie  t r a n s p o r t  1 0 -g ro szó w ek  ze  S zw a jc a rji. G ro ­
sze b ite  w A nglji z  bironzu p rz y jd ą  z a  k ilk a  ty g o ­

dni. P a ń s tw o w a  m en n ica  w  W a rsz a w ie  kończy, 
b ic ie  m one t 5 -g ro sz o w y c h  i w  ty c h  d n iach  p rz y ­
stąp i do b ic ia  2 -g ro szó w ek . Ilo ść  bilonu, p o trz e b n a  
a o  o b ro tu , b ęd z ie  w y p u sz c z o n a  w  ob ieg  zgodn ie  
z p ie rw o tn y m i zam ie rzen iam i m in is te rs tw a  s k a r ­
bu.
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Z TEATRU
T ea*r im . S ło w a c k ie g o : „TAJEMNICZY PAN", 
k o m e d ja  w  3 a k tac h  Z y g m u n ta  Nowakowskiego.

K om edja  Z y g m u n ta  N o w ak o w sk ieg o , k tó ra  św ie  
żo b y ła  w y d a rz e n ie m  te a tra łn e m  w  W a rs z a w ie  i 
w y w o ła ła  ta m  sz e re g  o ce n  k ry ty c z n y c h , u k a z a ła  
s ię  ry c h ło  i w  K rak o w ie , n a  scen ie  te a t ru  im . S ło ­
w ac k ieg o . D r  Z y g m u n t N o w ak o w sk i, je d y n y  do­
tą d  a k to r  po lsk i ze  sto p n iem  akadem ick im , z ty ­
tu łe m  d o k to ra  filozofji, b y ły  o fice r leg jo n o w y , zn a­
k o m ity  o d tw ó rc a  K o n rad a  w  „D z iad a ch “ M ickie­
w ic z a  1 w  „ W y zw o le n iu “ W y sp iań sk ieg o  na sce­
nie te a t r u  im. S ło w a c k ie g o  w  p o p rzed n ich  sezo­
n ach , o b ec n ie  a k to r  i r e ż y s e r  B ag a te li, łą c z y  z z a r  
w o d e m  ak to rsk im  z a w ó d  lite ra ta . W  te j d rug ie j 
d z ied z in ie  d a ł s ię  z w ła s z c z a  p o zn a ć  g ru n to w n em i 
p ra c a m i h is to ry c zn o -lite rack iem i z dziejów kome- 
dji po lsk iej w  o k re s ie  p o z y ty w iz m u , ja k  m o n o g ra - 
fją  o Józefie  N arzy m sk im  (w  senji „Z  h is to rfi i li­
te ra tu r y “ n ak ład e m  k ra k o w sk ie j S p ó łk i W y d a w n i­
czej) i w stę p e m  d o  „ P a n a  D am a ze g o “ Jó z e fa  Bli- 
zióskiego (w „B ib ljo tece  N aro d o w e j“ n ak ład e m  tej 
sam ej in s ty tu c ji) . A le a k to rs tw o  i b a d a n ia  n a d  h i­
s to rią  l i te ra tu ry  po lsk iej bynajm n ie j nie w y c z e rp u ­
ją c a łe j in d y w id u a ln o śc i te g o  u ta le n to w a n e g o  c z ło ­
w iek a . N a le ży  on  d o  n a jd o w c ip n ie jszy ch  lu d z i w  
K rakow ie i n ie jednokro tn ie  o b ie g a ły  m iasto , a  n a ­
w e t p rz e d o s ta w a ły  się do  p ra s y  je g o  ak tu a ln e  do­
w c ip y  i s a rk a s ty c z n e  p o w ied zen ia . B y s tro ś ć  u m y ­
słu , zdo lności lite rac k ie , b ły sk o tliw y  d o w cip , w  
p o łączen iu  z e  z n a w s tw e m  te a tru , p re d e s ty n o w a ­
ły  g o  n a  k o m ed io p isa rza . W  p o lsk iem  kom ed jop i- 
s a rs tw ie , ta k  ubogiem  w  ta le n ty , pow in ien  on f -  
d e g ra ć  w y b itn ą  ro lę. Z daje się, że  tu  znajdizie jego  
in d y w id u a ln o ść  w ła śc iw e  pole d o  d a n ia  z  sieb ie 
w  c a łe j p e łn i tego , n a  co  ją  s ta ć . P o  p ie rw sz e j jego  
p ró b ie  W ty m  k ie run la i, p o  „T a jem n iczy m  p a n u “ 
w ita m y  w  Z ygm uncie  N ow akow sk im  n o w eg o  k o - 
m e d jo p isa rz a  polsk iego , ro k u jąceg o  nadz ie ję , że

w ieje , tę tn ią c e  ż y d e  i ta le n t w  nasizą w ą t łą  i nie- 
d e k a w ą  w  o k res ie  p o fre d ro w sk im  tw ó rc z o ść  ko­
m ed io w ą .

„T a jem n icz y  pan“  u ja w n ia  c z te ry  z a le ty , k w a ­
lifikujące jeg o  a u to ra  n a  k o m e d io p isa rz a : n e rw
scen iczny , p o m y sło w o ść , ła tw o ść  p o p ro w a d ze n ia  
d ia lo g u  i d o w d p .  N ie tr z e b a  zapom inać, że „ T a ­
jem n iczy  p a n “  je s tto  w ła ś c iw ie  fa rsa , c o p ra w d a  
g ra n ic z ą c a  z  d ra m a te m  ale  z a w sz e  ty lk o  fa rsa . 
Nie n a le ż y  w ię c  d o sz u k iw ać  się  w  niej g łęb i, ani 
u ty s k iw a ć  n a d  pom ieszan iem  g ro te sk o w o śc i z  r e a ­
lizm em , an i n a rz e k a ć  n a  „ p u s tk ę“ . P o d  ty m  w z g lę ­
d em  n ie  z g a d z a m  się z  re c e n z e n ta m i w a rs z a w s k i­
m i. T rz e b a  sob ie  p o p ro s tu  u p rzy to m n ić , że  „ T a ­
je m n ic zy  p a n “ je s t  le p sz y  od  situ, ren o m o w a n y ch  
f a r s  p a ry sk ic h  w p ro w a d z a n y c h  z  p o w o d zen iem  n a  
sc e n y  po lsk ie , że  w ś ró d  w sp ó łc z e sn y c h  k o m ed io ­
p is a rz y  po lsk ich  ż a d en  in n y  n ie  w y k a z a ł  ty le  w e r ­
w y , d o w d p u  i z rę czn o śc i.

Je ż e lib y  ś la d e m  „ w p ły w o lo g ó w “ ch c ieć  w y sz u ­
k iw a ć  w  „T a jem n iczy m  p an u “ m o ty w y  n ienow e, 
to  o c z y w iśc ie  m o ż n a b y  ich  g en e a lo g ię  d o p ro w a ­
dzić  w s te c z  a ż  d o  „co m m ed ia  dell‘ a r te “ , g dz ie  już  
b y ł  ro g a c z  P a n ta lo n e  z d r a d ź m y  p rz e z  żonę i n a ­
d ę ty  D o tto re  z  B olonji w y w o d z o n y  w  po le p rz e z  
sy m u la n ta  i sz e re g  in n y ch  f ig u r ty p o w y c h , k tó ­
ry c h  m niej lub w ięc e j n o w e  o d m ian y  z n a la z ły  się  
w  kom ed ji N o w ak o w sk ie g o . A le to  s tw ie rd z ić  t r z e ­
b a , że  n ie  s ą  o n e  p ap ie ro w e , le cz  z a o b se rw o w a n e  
z życ ia , a  ta k ż e  c a ły  p o m y sł, p o zo rn ie  f a n ta s ty ­
cz n y , nie je s t  w  g ru n cie  rz e c z y  p o z b a w io n y  ż y ­
c io w eg o  p o d k ła d u . W s z a k  w c a le  n ie rzad k iem  z ja ­
w isk iem  je s t  p o e ta , tk ó ry  w s k u te k  n ie o p a trz n e g o  
k ro k u , t. z w . b łę d u  m łodości, u w ik ła  się  w  s to su ­
n e k  z  ja k ą ś  g ąsk ą , a  ch o ć  m u ten  s to su n ek  c iąż y  
p o te m  jak  k u la  u  nogi, nie m a  s iły  z e rw a ć  go, z w ła ­
sz c z a  z e  w z g lę d u  n a  „ k rz y c z ą c e  n a s tę p s tw a “ . W y ­
ch o d z ąc  z te g o  za ło żen ia , d a  się p o m y śle ć  e s k a p a ­
d a  ta k ie g o  „ lek k o d u ch a“ , jak im  b y w a  z a z w y c z a j 
p o e ta , d o  Ifw ego m ia s ta  incogn ito , d a  się  p o m y ­
ś le ć  je g o  za raach  sa m o b ó jc zy  i ro m an s  p o d cz as  
rek o n w a lesc en c ji. T ru d n ie j już  d a  s ię  p o m y śleć  z u ­

p e łn e  w p ro w a d z e n ie  le k a rz a  w  b łą d  co  d o  s ta n u  
p ac jen ta , ale to  je s t  ty lk o  kom ioznem , k a ry k a tu -  
ra ln e m  w y o lb rz y m ie n ie m  ta k  p o w sze d n ic h  z ja ­
w isk , ja k  n iepoznan ie  się  n a  ch o ro b ie  z  jednej, al 
sy m u lac ja  z d ru g ie j s tro n y , s ta n o w i z a ś  n a jk ap i- 
ta ln ie jszy  m o ty w  k o m iczn y  w  te j sz tu ce . P r z e p y ­
sz n a  je s t f ig u ra  s ła w n e g o  ch iru rg a , d o sk o n a le  za­
o b s e rw o w a n a  w e  w sz y s tk ic h  sz c z e g ó ła c h  w łą c z ­
nie z  o w ą  p ew n o śc ią  sieb ie , c z y n ią c ą  w ra ż e n ie  
a rc y z a b a w n e . Je ś li się  p rz y te m  z w a ż y , że  d ia lo g  
ro i s ię  o d  św ie tn y c h  p o w ied z eń  d o w cip n y ch  (jak 
np. k a lem b u r s ta rs z e g o  p a n a : „ p rz e ż y w a m  jo d o ­
w e  m ies iące  m o jego  d ru g ieg o  m a łż e ń s tw a “ ), o d  
k tó ry c h  w id o w n ia  trz ę s ie  się  z e  śm iechu , m usi się  
p rz y z n a ć , że  ta  ko m ed ja , p e łn a  h u m o ru  miejscai- 
m i g o rzk ieg o , m ie jscam i pogodnego , sp e łn ia  zn a - 
k o m id e  sw o je  z a d an ie  scen iczn e : z a d e k a w ia  l b a ­
w i.

Że a u to r  n ie  w y s ta w i ł  je j w  ty m  te a trz e , w  k tó ­
ry m  je s t  ak to re m , to  rzecz z ro z u m ia ła : c h d a ł  raiz 
zb ie ra ć  o k la sk i w y łą c z n ie  ja k o  autor. W teatrze 
im . S ło w a c k ie g o  w y s ta w io n o  ją  dosk o n a le  i  grano 
„eon a m o re “ . P .  S zy m a ń sk i w  ro li ty tu ło w e j |  p . 
J e d n o w sk i ¡jako s ta r s z y  w ie k ie m  m a łżo n ek , s tw o ­
rz y li w p ro s t  w y b o rn e  p o sta c i. N ieocen iony  b y ł  p. 
S o ch a , k tó r y  w  ro li s ła w n e g o  ch iru rg a , ja k b y  ż y w ­
cem  p o d p a trz o n e j z  rz e c z y w is to śc i, z d ra d z ił d u ż y  
ta le n t c h a ra k te ry s ty c z n o -k o m ic z n y . P. B e d n a rz e w  
sk a  b y ła  p e łn ą  se n ty m e n tu  i  u ro k u  k o b ie tą  „ w  n ie­
b ez p ie cz n y m  w ie k u “ , p . K o sso ck a  m iłą  p a n n ą  z a ­
ko ch an ą . W  ro li „ m o rg a n a ty c z n e j“ ż o n y  ta jem n i­
czeg o  p a n a  p o p isa ła  się  p . M a za re k ó w n a , s tw a ­
rz a ją c  św ie tn ą  fig u rę  k o m iczn ą  n ie in te lig en tn e j a 
sp ry tn e j, p ła c z liw e j a en e rg iczn e j kob ie tk i z  p ro ­
w incji. Z r e s z ty  g ra ją c y c h  w y ró ż n iła  się  p. Kos­
m o w sk a  z n a ta m id e  p o d c h w y c o n ą  z ż y c ia  fig u rą  
pobożnej i g a d a tliw e j d a m y  d o b ro cz y n n e j. W s z y ­
stk ie  ro le , n a w e t  n iem e, o d tw o rz o n e  z o s ta ły  tak , 
iż w id a ć  b y ło , że  ak to ro m  z a le ż y  n a  tem , b y  sz tu ­
k a  ic |i ko leg i o d n io s ła  p e łn y  su k ces . I o d n io sła  
go  te ż  rz e c z y w iś c ie . Em il Iinecker.
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K r s p l a  g ®  k r o p i ł
Ja k i b ęd z ie  w  n a jb liż szy ch  ty g o d n ia ch  ro zw ó j 

sanac ji sk a rb u  i jego n a s tę p s tw a  n a  ży c ie  g o sp o ­
d a rc z e ?  Z p o w a ż n y c h  ek o n o m istó w  ża d en  nie 
z d e c y d o w a łb y  się n a  udzie len ie  s ta n o w cz e j o d p o ­
w ied z i: d o d a tn ie j cz y  u jem nej n a  to  p y ta n ie . L u ­
dzie, k tó rz y  b a d a ją  z jaw isk a  g o sp o d a rc ze , docho­
d zą  do  p ew n y c h  w n io sk ó w  ty lk o  n a  p o d s ta w ie  
fak tó w  i tro ch ę  n a  p o d s ta w ie  p o ró w n a ń  z an a lo ­
g iczn y m  s ta n e m  w  to n y ch  k ra ja ch , ż a d en  n a to ­
m iast nie b ęd z ie  się b aw if  w  p ro ro k a  ani n ie  po­
w ie : talk lub n ie  o  rz-eczy, k tó re  d o  w y d a n ia  s ą ­
du je szc ze  nie d o jrz a ły . A w ła ś n ie  w  ty m  stan ie  
n ie d o jrza ły m , n ie jako  p ły n n y m  zna jdu je  się n a sza  
san ac ja , k tó re j ab so lu tn ie  nie m ożna u w a ż a ć  z a  
o k re s  zam k n ię ty .

S an ac ja  sk a rb u  m usi b y ć  p rz e p ro w a d z o n a  w  k il­
ku  e tap ach . Z tą s a m ą  log icznością , z ja k ą  sz ed ł u -  
pad ek  w a lu ty  i jego n a s tę p s tw a  d la  g o sp o d a rs tw a  
p a ń s tw o w e g o  i sp o łeczn eg o , m usi te ż  iść  n a p ra ­
w a . J a k  n a tu ra  nie z n a  skoków , ta k  i d o p ro w a d z e ­
nie d o  p o rz ą d k u  u s tro ju  fin an so w eg o  nie zn o si t a ­
kiej g w a łto w n e j m e to d y , g w a łte m  m iłości w y m u ­
sić  n ie  m ożna i g w a łte m  nie m ożna  z  k iepsk ie j 
m a rk i z ro b ić  d o b reg o  z ło teg o

C hodzi w ięc  o to , c z y  m y śm y  ju ż  p rze b y li 
w sz y s tk ie  kon ieczne  e ta p y , jak  je  p rz e b y liśm y  i 
co je szc ze  p rz e b y ć  m am y . P rz e b y liś m y  e tap  s ta ­
b ilizacji m ark i w zg lę d n ie  szczęśliw ie , c o  nie je s t 
ró w n o z n ac zn e  z p o ch w a len iem  m e to d y  d la  o s ią g ­
nięcia teg o  ceflu z a s to so w a n e j. R ząd , m a jąc  n a  w i­
doku  zas tąp ien ie  m a rk i z ło ty m , c o  ju ż  o d  r. 1919 
b y ło  za p o o zą tk o w an e m , m an ip u lo w ał nie ty m  z ło ­
tym , a le  id e a ln y m  fran k iem  z ło ty m , fraair- 
kiiem w a lo ry  zacyj-ny m, ¡złotym  o b lic ze ­
n iow ym  —  z a c z y n a ją c  o d  re la c ji 1 fr. z ło ty  —-
1,930.000 m arek , a b y  s to p n io w o  ze jść  n a  1,800.000 
i n a  te j w y so k o śc i s ta n ą ć . W y n ik ł z te g o  fakit a b ­
su rd a ln y , że  n o w a  w a lu ta  z lo to w a  s ta ła  się  je d n ą  
z n a jw y ż sz y c h  —  nom inaln ie  —  w  E urop ie , n a  oo 
g ie łd y  m ia ro d a jn e  re a g u ją  d o tą d  —  m ikszeniem .

P o  u s ta b ilizo w an iu  m ark i p rz y s z e d ł e tap  lik w i­
dac ji P K K P  i ob jęc ia  a g e n d  in s ty tu c ji em isy jne j 
P rz ez  B a n k  polski. P rz y s tą p io n o  d o  te g o  d z ie ła  n a  
zd ro w y c h  p o d s ta w ac h , z k tó ry c h  n a jw a ln ie jsz ą  b y  
ło^usunięcie in g e re n c ji p a ń s tw a  na! d z ia ła ln o ść  B a n ­
ku, ale z w y k o n an ie m  p o sp ie szo n o  się . Z  jak ie j r a ­
cji w y d a w a n e  p rz e z  B a n k  po lsk i z ło te  m ia ły  d a ­
w a ć  lep sze  g w a ra n c je  b e z p ie c z e ń s tw a  s ta ło śc i, a- 
niżeli w y d a w a n a  p rz e z  P K K P  m a rk i?  A lbow iem  
— m ów iono —  B a n k  po lsk i m a  n a  sw e  n o ty  p o ­
k ry c ie  —  n a w e t w y ż e j n iż  s ta tu to w e  —  w  z ło c ie  
i m o cn y ch  w a lu ta c h . D o b rz e , a le  c z y  w y d a je  się  
o k az ic ie lo w i n o t z ło to  o z y  d o la n y ?  N ie w y d a je  się, 
T o  już  je d en  m an k am en t, p rz y z n a je m y , w sp ó ln y  z 
w ielu  innem i, p ra w ie  w sz y s tk ie m i, b an k a m i em i- 
sy jnem i. J e s t  jed n ak  d ru g i, spec ja ln ie  n a sz  B a n k  
d o ty c z ą c y  m a n k am e n t: ludzie w ie d z ą , że  s u b s k ry ­
b o w a n y  k a p ita ł B an k u  n ie z o s ta ł je szc ze  w  ca łe j 
Pełni w p ła c o n y , że  rzą d  np. z e  sw y c h  fu n d u szó w  
W płacił c z y  d o p ie ro  w p ła c i u d z ia ły  su b s k ry b o w a ­
ne n a  r a ty  przezi z rz e sz e n ia  u rz ę d n ic z e  i o f ice r­
skie, że  p ew n e  s fe ry  p o k ry ły  s w e  su b sk ry p c je  za - 
n iia s t g o tó w k ą  w e k s la m i. J a k ie  w ra ż e n ie  ta k ie  wlia 
dom ości w y w o łu ją ?  P rz y p u sz c z a m y , że  fa c h o w c y  
i ludzie ro z g a rn ię c i nie p rz y w ią z u ją  d o  n ich  w ię k ­
szej w a g i an iżeli c h y b a  z a rz u t  n ie fo rm alnośc i; n a ­
to m ias t sz e ro k ie  k o ła  m o g ą m ieć zdan ie , że  w o b e c  
te g o  n ieu fu u d o w an ia  k a p ita łu  b a n k o w e g o  ¡złoty w i­
si w  p o w ie trz u  i nie m oże  m ieć p re te n s ji do  lep ­
sz eg o  tra k to w a n ia  n iż  m a rk a .

T ak ie  i inne je sz c z e  n ied o m ó w ien ia  w  ak c ji s a ­
nacy jne j, ch o ć b y  b y ły  m ało  is to tn e , w y w o łu ją  je ­
d nak  sw e  sk u tk i. W id z im y  je  p rz e d c w sz y s tk ie m  
w  życ iu  g o sp o d a rc ze m . W p ra w d z ie  p . G rab sk i w  
w y w ia d z ie  z p rz e d s ta w ic ie le m  „N. F r .  P re s s e ' o -  
św ia d e z y ł, że  w  czas ie  u s ta la n ia  ró w n o w a g i b u ­
d że to w e j o k a z a ło  się, « e  ja k  b a rd z o  n ied o cen ian o  
siłę  p o d a tk o w ą  P o lsk i. O t. z w . p rz e  silen iu  staibi- 
f e a c y jn e m  m o ż n a  pow iedlzieć, ż e  w ła ś c iw ie  zotsitało 
°n o  ju ż  pok o n an e . W y s ta r c z y  w s k a z a ć  n a  p rz e ­
m y s ł te k s ty ln y , w  k tó ry m  w  lu ty m  je sz c z e  p r a ­
co w a ło  ty lk o  3 r a z y  dziennie , a  k tó ry  o b ecn ie  p ra ­
n i e  już  no rm aln ie . O d d z ia łan ie  nowrej w a lu ty  n a  
u k sz ta łto w a n ie  się  ce n , n ie  je s t  ju ż  a k tu a ln e , po ­
n ie w a ż  h an d e l i p rz e m y s ł już  z  p o czą tk iem  te g o  
ro k u  p rz  e ra  chow ały , c e n y  nai z ło te , a  w  p r y w a t-  
nem  ży c iu  n au czo n o  się  ju ż  lic z y ć  n a  z ło te , —  a le  
P. G rab sk i z n a n y  je s t  ze  sw e g o  o p ty m is ty c z n e g o  
tw ie rd z e n ia  i n ie w ą tp liw ie  w  d o b re j w ie rz e  to  p o ­
w iedz ia ł, n ie  zn a ją c  m oże p ra w d z iw e g o  u sp o so ­
bienia m as w o b e c  tego , co on n a z y w a  „nauczen iem  
sie liczen ia  na z ło te “ .
. M y w  tym  sto p n iu  o p ty m is ta m i b y ć  nie m o żem y  
i d la teg o  nie p o d zie lam y  tw ie rd z e n ia  p . G ra b sk ie ­
go, w y p o w ie d z ia n e g o  d o  c y to w a n e g o  d z ien n ik a rz a , 
2e 2 wtworzenem B an k u  po lsk iego , n ieza leżn eg o

od  rząd u , o p a r te g o  n a  z d ro w y c h  podstaiw ach', n ie ­
w ą tp liw ie  z a cz n ie  się  te ż  p o m y śln y  z w ro t w  s to ­
su n k ach  k re d y to w y c h  w  P o lsc e . C o  p ra w d a , b an k  
em isy jn y  w  celu  za b ezp ieczen ia  o s ią g n ię te j już s ta ­
b ilizacji w a lu ty , s ta tu to w o  je s t  o g ra n ic z o n y  d o  d y s ­
k o n ta  k ró tk o te rm in o w y c h  b ez w zg lę d n ie  p e w n y c h  
w ek s li kup ieck ich . T u  w ła ś n ie  je s t  sęk , że  s fe ry  
p rze m y sło w o -k u p iec k ie  zupe łn ie  inacze j s p ra w ę  
k re d y tó w  p rz e d s ta w ia ją  i ' —  co gorszai —  w e d le  
sw y c h  in te n c y j d z ia ła ją . O ne w ła śn ie  lam en tu ją  n a  
b ra k  k re d y tu  i n a  te j p o d s ta w ie  o g ra n ic z a ją  cz as  
p ra c y , pod  ty m  ty tu łe m  p o w s ta ło  co ra z  silniej się  
o b ja w ia ją ce  p rzesilen ie  w  św iec ie  h an d lo w y m , k tó ­
re g o  o b ja w e m  je s t  ro sn ą c a  liczb a  b a n k ru c tw .

K to m a ra c ję : p. G rab sk i, c z y  te  s fe ry , n ie  je s t 
k w e s t ją  te o re ty c z n ą , a le  m a  d o n io słe  p ra k ty c z n e  
znaczen ie . O d  tego , c z y  o b ecn e  k ie łk u ją ce  p rz e s i­
len ie  nie zam ien i się w  k lę sk o w e , z a le ż y  los n o w ej

P o lsk a  p o lity k a  n a  k re sa c h , p rz e d c w sz y s tk ie m  
n a  k re sa c h  w schodn ich , w y m a g a  z a sa d n icz e j re ­
w iz ji i n a p ra w y  *).

W s z y s tk o  to , co d o ty c h c z a s  c z y n iły  zm ien ia ją ­
c e  s ię , n iczem  ręk a w iczk i, po lsk ie  rz ą d y , u k o ro ­
n o w an e  r z ą d a m i W ito sa , —  n ie  p rz y c z y n iło  się  b y ­
najm nie j do p o z y sk a n ia  P o lsc e  an i ludnośc i u k ra ­
ińsk iej ani b ia ło ru sk ie j.

B e z u s ta n n e  s z y k a n y  z e  s tro n y  rz ą d u  i d e s p o ty ­
czna , d a le k a  od  id e a łó w  to le ran c ji k o n s ty tu cy jn e j, 
ad m in is tra c ja , z a m y k a n ie  szk ó ł, s a m o w o la  w o je ­
w o d ó w , s ta ro s tó w  i policji, o d b ie ra n ie  c e rk w i, s to ­
so w an ie  w sz y s tk ic h  ty c h  m e to d  „n a ja zd u “ , jak ie  
o ng iś  ru sy f ik a lo rz y  cairscy  s to so w a li d o  z a w o jo ­
w a n e g o  „ P ry w is lin ja “ , w s z y s tk o  to  s tw o rz y ło  n a  
ru b ież y  w sch o d n ie j a tm o sfe rę  n ie p rz y c h y ln ą  d la  
P o lsk i d la  je j rz ą d u  i idei p a ń s tw o w o ś c i po lsk iej, k tó  
r a  p rz e c ie ż  z a p o w ia d a ła  się, ja k o  o p ie k a  ciem ię­
żo n y c h  ongiś, w ra z  z P o lak am i, m nie jszości.

R zucone  p rz e z  P iłsu d sk ie g o  h a s ło  fed e rac ji, t r a ­
d y c y jn e  m o ty w y  p ieśn i „ z a  w aszlą i  z a  n a s z ą “ —< 
sz y b k o  ja k o ś  p o sz ły  w  n iepam ięć , a  h a s ło  au to -  
nom ji, k tó rą  p ro p o n o w a li soc ja liśc i, b y ło  w  z a r o ­
d k u  z w a lc z a n e  p rz e z  w ięk szo ść .

W y b u ja ły  n ac jo n a lizm  polsk i, nie w id z ą c  nic p o ­
z a  h as łem  „od  moTza do  m o rz a “ , —  z a c z ą ł sob ie 
b ru ta ln ie  p o s tę p o w a ć  w  sto su n k u  do  o b y w a te li 
n iepo lsk iego  p o ch o d zen ia .

P a tr jo to m  „z z a k ą tk a “ z d a w a ło  się, że tw o ­
rze n ie  P o lsk i m a p o leg ać  n a  sp o lo n izo w an iu  n ie­
po lsk ich  n a ro d o w o śc i, k tó re  s ta n o w ią  1 trz e c ią  
c z ęść  o b y w a te li R z ec zy p o sp o lite j. Z d a w a ło  im  się, 
ż e  p rz e z  w p ro w a d z e n ie  „n u m eru s  c lau su s“ , o b c i­
nan ie  b ró d  ży d o w sk ich , za m y k a n ie  szk ó ł b ia ło ru ­
sk ich  i o d b ie ra n ie  c e rk w i p ra w o s ła w n o -u k ra iń -  
sk ich  —  zb u d u ją  p o tę g ę  po lsk ie j o jc zy z n y , k tó ra , 
w e d łu g  nich, p o z b y w s z y  się  k a jd an  —  m a  p ra w o  
w ią z a ć  na łań cu ch u  innych , n iczem  w  im ię ślepe j 
z e m s ty  z a  w c z o ra js z e  sw e  k rz y w d y . J e s t  to  teo - 
r ja  n iew o ln ik ó w , k tó r z y  czu ją  p o trz e b ę  c iem ięże­
n ia in nych  tak , jak  ich ciem iężono .

Ja k ie ż  są  sk u tk i n asze j p o lity k i k re so w e j?  Ja k ie  
w y n ik i ty c h  m ą d ry c h  z a rz ą d z e ń  g ab in e tu  p. W i­
to s a  i jego  m in is tró w : G łąb iń sk ie g o  —  od  o św ia ty , 
k tó r ą  k ie ro w a n o  w e d łu g  p a r ty jn e g o  p ro g ra m u  —  
i' K iern ika , te g o  m iz ern eg o  a d w o k a c in y  b o ch e ń ­
sk iego  (m . B ochn ia), k tó ry  p o d c z a s  ro z le w u  k rw i 
w  K rak o w ie  —  u d a w a ł „w ie lk iego  g e n e ra ła “ , g łó -  
w n o -d o w o d z ą c e g o , co  to  „ p rz e z  te le fon“ k ie ro w a ł 
a k c ją  b o jo w ą , z w ró c o n ą  p rz e c iw  g ło d u ją cy m  ro ­
b o tn ikom .

R z ą d  W ito sa  b y l ty m  rz ą d e m , k tó ry  d o la ł oli­
w y  do o g n ia  ją trz ą c y c h  s ię  s p ra w  n a ro d o w o śc io ­
w y c h . P a r ty jn i  ludzie spó łk i rzą d ząc e j, s p ra w u ­
ją c y  w y so k ie  u rz ę d y  n a  W o ły n iu , poczę li t r a k ­
to w a ć  lud n o ść  tam eczn ą , ja k o  m ieszk ań có w  p o d ­
b ite g o  k ra ju .

I w  re z u lta c ie  teg o  m a m y :
a )  k rz y k  w  ca ły m  św iec ie , że P o lsk a  g w a łc i 

p r a w a  m n ie jszośc i n a ro d o w y c h ;
b ) n ie n aw iść  U k ra iń c ó w  i B ia ło ru s in ó w  do  P o l­

sk i ja k o  ta k ie j;
c) p rz e c iw p a ń s tw o w e  w y s tą p ie n ia , c iążen ie  k u  

są s ia d o w i w sch o d n iem u , w z r o s t  p ro p a g a n d y  n a  
rz e c z  R osji i ro z w ó j b a n d y c k ie g o  te ro ru .

P o lity k a  ucisku  z ro b iła  Sw oje. E u ro p a  p o w ta rz a  
sob ie  te  k rz y k i, k tó re  rz u c a ją  w  S ejm ie  i p o z a  S ej-

*) W  n u m e rz e  w iek a n o cn y m  „N a p rz o d u "  z a m ie ­
śc iliśm y  o b sz e rn e  sp ra w o z d a n ie  z  n ie zw y k le  do* 
n iosłe j b ro s z u ry  K o n stan teg o  S ro k o w sk ie g o  „ S p ra  
w a  n a ro d o w o śc io w a  na k re sa c h  w sch o d n ich “ , 
k tó ra  s ta n o w i w p ro s t  g ro ź n e  m e m en to  d la  p a ń ­
s tw a  p o lsk ieg o . P r z y p .  R ed .

w a lu ty .  Ja k  sp a d a ją c a  p o w o li a le  s ta le  k ro p la  po  
k ro p li tw o rz y  za lew , ta k  o b ja w ia ją c e  się  tu  i ów ­
dzie  o zn ak i p rze s ile n ia  m ogą, p rz y  b ra k u  ś ro d k ó w  
z a p o b ie g aw cz y ch , w y w o ła ć  c iężk ie c h m u ry  n a  n a ­
sz y m  h o ry z o n c ie  g o sp o d a rc zy m . A fak te m  je s t, że 
rz ą d  nie s to su je  ś ro d k ó w  z a p o b ie g aw cz y ch , że  —  
w id o czn ie  ufny  w  d o b rą  w ia rę  p. G ra b sk ie g o  i je ­
go  pogodne ta k so w a n ie  s p ra w y , nie liczy  się m oże  
z możUiwością p rz e c iw ie ń s tw a  tego , co  w  w ie lu  
k o ła ch  g o sp o d a rc z y c h  u w a ż a n e  je s t za  g ro żą ce .

D la n a s  ta  ew e n tu a ln o ść  je s t te m  g ro źn ie jsza , 
ileże  w  raz ie  jej u rz e c z y w is tn ie n ia  się  k la sa1 ro ­
b o tn ic za  n a jp ie rw  i najc ięże j o d c z u ła b y  je j sku tk i. 
W o g ó le  te  s fe ry , k tó re  a lb o  z p a ń s tw a  ż y ją  a lbo  
z k o n ju n k tu rą  g o sp o d a rc z ą  z w ią z a ły  s w e  lo sy , m a­
ją  n a jw ięc e j p o w o d ó w  d o  o b a w y  i d la te g o  —  nie 
d la  w y w o ła n ia  p o g ro m o w eg o  n a s tro ju  —  a le  d la  
b e z p ie c z e ń s tw a  sw e j e g z y s te n c ji m u sz ą  n a w o ły ­
w a ć  m ia ro d a jn y  tj. r z ą d z ą c y  n a  p o d s ta w ie  d y k ­
ta to rsk ic h  p e łn o m o cn ic tw  g ab in e t p . G rabsk iego , 
a b y  n ie  k o ły s a ł  s ieb ie  i opinji pub licznej nadzieja»- 
m i, k tó re  o b y  się  z iśc iły , a le  k tó re  m o g ą  i  za w ieść .

m em  p o sło w ie  u k ra iń sc y  i b ia ło ru sc y . O czy w iśc ie , 
ż e  k rz y w d a  m n ie jsz o śc io w a  w y o lb rz y m iła  się  p o ­
z a  P o ls k ą  zn aczn ie  d em o n strac y jn ie j, an iżeli to  m a 
m ie jsce  w  sa m ej P o lsc e . W y n ik a  s tą d , że  P o lsc e  
d z ie je  się  k rz y w d a  i że  k r z y w d z ą  ją  p o lsc y  n ac jo ­
naliści, k tó ry m  s ię  w id o czn ie  zda je , że  P o lsk a  le ży  
n a  od ludnej w y sp ie  i  ż e  E u ro p ą  nie p a t rz y  n am  na 
rę c e  i że  w y s ta rc z y ,  a b y  en d e c ja  s c h o w a ła  s tru s ią  
g ło w ę  d o  p ia sk u  m a zo w ie ck ie g o  —  a  ju ż  o w e  d o ­
b ro c z y n n e  z a rz ą d z e n ia  ś le p y ch  po lityków , —  p o zo ­
s ta n ą  ta jem n icą  d la  św ia ta .

K ró tk o w z ro c zn o ść  po lsk iej p o lity k i nac jonali­
s ty c z n e j d o p ro w a d z iła  do  teg o , że  lud n o ść  k re so ­
w a  z a c z y n a  m a rz y ć  o  w y z w o le n iu  s ię  z  pod ja rz ­
m a  po lsk iego . C h łop i z a c z y n a ją  em ig ro w a ć  p rze z  
„z ie lo n ą  g ra n ic ę “ do  R osji, g dz ie  ich p rzy jm u ją , 
ja k o  p o k rz y w d z o n y c h  p rz e z  „p a ń sk ą  P o lsk ę “ . A- 
g itac ja1 ro s y js k a  n a  k re sa c h  ro śn ie  n ad z w y cz a jn ie  
b ez -k re śn ie .

B o lsz e w ic y  w y k o rz y s tu ją  te  n a s tro je  J o p an o ­
w u ją  te re n  p rz e z  sw y c h  ludzi, k tó ry m  k re so w c y  
u ła tw ia ją  d z ia ła ln o ść . R o s ja  w y s tę p u je  tam  w  ro li 
o b ro ń c y  uciśn ionych . P a d a ją  h a s ła  p o jed n an ia  się  
z  M oskw ą, o p ie k u n k ą  S ło w iań  —  i co n a jc ie k a w ­
sz e , lu d n o ść  sp rz y ja  ro z w o jo w i o rg an iz ac ji te ro -  
ry s ty c z n y c h , k tó re  d o k o n y w u ją  n ap a d ó w , ro z b o ­
jó w  i g ra b ie ż y  na1 po lsk ie  z a g ro d y  —  zu p e łn ie  b e z ­
k a rn ie . S ły n n e  b a n d y  a ta m a n a  M uchy, a ta m a n a  
T iu tiu n ik a  i in n y ch  w a ta ż k ó w , nie m o g ły b y  u t r z y ­
m ać się  ta k  d łu g o  i w  tak ie j liczb ie —  g d y b y  lu ­
d n o ść  m ie jsco w a  b y ła  im  s ta n o w c z o  w ro g a .

J e s t  p rze c iw n ie : b a n d y c c y  a tam a n o w ie  w y r a ­
s ta ją  d o  w ie lk o śc i m ścic ieli z a  k rz y w d y ;  p łom ie­
nie p o d p a lo n eg o  d w o ru  p o lsk ieg o  —  m a ją  b y ć  s y ­
g n a łam i n ad c ią g a ją ce j z e m s ty ; t r u p y  m o rd o w a ­
ny ch  po lsk ich  ziem ian  i o sa d n ik ó w  —  tra k to w a n e  
s ą  ja k o  z a d a te k  n a  c a łk o w itą  za p ła tę , k tó ra  m a 
p rz y jś ć  od s tro n y  osw o b o d zic ie lk i, R osji.

P o ls c y  nac jona liśc i n a w a ż y li p iw a . J e s t  już  w  
te rn  p iw ie  k re w  z  p ian ą  n ienaw iśc i. P o lsk a  m usi 
je  pić.

P ó k i cz as , trz e b a  się  z d o b y ć  n a  rew iz ję  s to su n ­
k ó w  k re so w y c h . T rz e b a :

1) zm ien ić  s to su n ek  do  U k ra iń c ó w  i  B ia ło ru s i­
n ó w , g w a ra n tu ją c  im  w sz y s tk ie  p raw a ' k o n s ty tu ­
cy jn e ;

2) zm ienić ad m in is tra c ję  k re s o w ą  i za m ia s t w y ­
b ra k o w a n y c h  „ d ie rż y m o rd ó w “ —  o b sa d z ić  p la có ­
w k i ludźm i, ro zu m ie jący m i ideo log ję  P o lsk ie j R e ­
publik i D em o k ra ty c z n e j;

3) p o ro zu m ieć  s ię  z p rze d s ta w ic ie la m i ludności 
k re so w e j i w y ja śn ić  s to su n e k  w z a je m n y , k tó ry  
w in ie n  się  o p rz e ć  n ie ty lk o  na p o d s ta w ie  „ b ra te r ­
s tw a  lu d ó w “ —  ale i n a  p o d s ta w ie  w sp ó ln y c h  in ­
te re s ó w .

In acze j ze  s tro n y  k re s ó w  i od s tro n y  k re só w  
g ro z i P o lsc e  p o w a ż n e  n ie b ez p iec ze ń s tw o  w ew n ę- 
trz n e , k tó re  m oże się ro z ró ść  d o  w ie lk o śc i n ie- 
b e z p ie c z ń s tw a  ze w n ę trz n e g o .

T a d e u sz  Wieniawa-Długoszowski.
WlWrUlil lilii BMW

Z a spokó j d u sz y

śp. Marcina Dobiji
w e te ra n a  1863 r., in ż y n ie ra

jak o  w  p ie rw sz ą  b o le sn ą  ro czn icę  śm ierci, o d b ę ­
dzie  się n ab o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  w  k o śc ie le  p a ra fja i-  
n y m  św . F lo rja n a  w e  c z w a r te k  d n ia  15 m aja  b. p ,  

o  godzin ie  9 -te j ran o .

N i e b e z p i e c z e ń s t w o  k r e s o w e



i *N A P R Z Ó D " Hr. W

Wiadomości\ j m v m

P P S  A K O M IT E T  R ZEC Z O Z N A W C Ó W ,
W  S P R A W A C H  K R E S O W Y C H

L w o w sk i o rg a n  P P S  „D ziennik  L u d o w y “ o g ła ­
sz a  n a s tę p u ją c e  o św ia d cz en ie  :

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e  1 
W n ie k tó ry c h  p ism ach  p o d an o  przypuszczalny, 

sk ła d  k o m ite tu  rz e c z o z n a w c ó w  w  sp ra w a c h  kre­
sowych, w y m ie n io n o  ta k ż e  in o ją  o so b ę  i dodano, 
te je s t  eon cz ło n k iem  P P S ,

¡W rz e c z y w is to śc i je s te m  bezparty jnym i.
B y łb y m  P a n u , P a n ie  R edak to rze*  w d z ię cz n y m , 

g d y b y  P a n  d la  śc is ło śc i i  ce lem  un ikn ięc ia  n ie p o ­
ro zu m ien ia  w c h c ia ł  um ieśc ić  n in ie jsze  w y jaśn ien ie .

Z w y so k ie m  p o w aż an ie m  , 
D r. H e n ry k  Lowenherz. 

D o p o w y ż sz e g o  o św ia d c z e n ia  d o d a je  re d a k c ja  
wDzieamilca L u d o w eg o "  n a s tę p u ją c ą  u w a g ę : 

„ S tw ie rd z a m y , ż e  d r .  H e n ry k  L o w e n h e rz  p rz e d  
ro k iem  już  w y s tą p ił  z  n a sz e j p a rtji, n ie  re p re z e n ­
tu je  te ż  P P S  w  k o m itec ie  rz e c z o z n a w c ó w  w  sp ra ­
w a c h  k re so w y c h . D o p o w y ż sz e g o  k o m ite tu  partja, 
n a s z a  n ie  d e le g o w a ła  n ikogo .“

¡W yjaśnienie „D zienn ika L u d o w eg o “  uzupełnić 
n a le ż y  w  ty m  k ie ru n k u , ż e  to w a rz y s z e  lw o w s c y  
nio d e le g o w a li n ikogo  d o  kom isji rz e c z o z n a w c ó w , 
aïe PPiS będzie w  tej kom isji r e p re z e n to w a n a  przez 
to w . posła N ied z ia łk o w sk ieg o .

N O W E  U G R U P O W A N IE  W  E U R O P IE  
Ś R O D K O W E J 

W; ty c h  dn iach  k ró l Ju g o s ła w ii A lek san d e r je - 
d z i e d o  P a r y ż a .  P o d ró ż y  te j p rz y p isu ją  w ie lk ie  
r a c z e n i e ,  g d y ż  k ró l uchodzi z a  n a jo d p o w ied n ie j­
sz e g o  p o śre d n ik a  w  d o p ro w a d z e n iu  d o  p o ro zu m ie ­
n ia  m ię d zy  p a ń s tw a m i E u ro p y  ś ro d k o w e j. N o w e 
u g ru p o w a n ie  —  zd a n ie m  polityków , fra n cu sk ich  —  
je s t ko n ieczn e  i  idz ie  w  ty m  k ie ru n k u , a b y  u tw o ­
r z y ć  form alny, sojlusz m iędzy, F ra n c ją , W ło ch am i, 
Ju g o s ła w ią , C zech am i i P o lsk ą . W  P ra d z e  p o tw ie r ­
d z a ją  m o ż liw o ść  te j ko m b in ac ji z  d o d a tk iem , ż e  
n a le ż a ło b y  d o  niej w c ią g n ą ć  ta k ż e  W ę g ry , D la  
p ro p a g o w a n ia  te j m y ś l  B e n e sz  jed z ie  d o  R zy m u . 
Da'lsizym p la n em  B e n e sz a  je s t, a b y  w  ra z ie  n ie­
m o żliw o śc i u rz e c z y w is tn ie n ia  n a  te r a z  te j k o m b i­
nac ji d o p ro w a d z ić  p rzy n a jm n ie j d o  p rz y s tą p ie n ia  
C z ec h  d o  so ju szu  w iosko-jugosłow iańsk¡¡ego .

P rz e s z k o d ą  w  u rz e c z y w is tn ie n iu  ty c h  p la n ó w  
je s t R um un ja , k tó re j sp ó r z  R o s ją  o  B e sa ra b ję  w y ­
w o łu je  w  P ra d z e  i  B e lg rad z ie  n iepokó j, ite że  ta m  
n iem a m ow y. o  ew entuaslnem  w y s tą p ie n iu  p rz e c iw  
R o s j i  W  Rum un®  w ied z ą , że  z  te j  s tro n y  n a  p o ­
m o c  liczy ć  n ie  m o g ą , c o  d a ło  p ie rw s z y  im puls d'o 
ro z lu źn ian ia  się  m a łe j entenity . Runmmjai w  p o sz u ­
k iw an iu  sp rz y m ie rz e ń c ó w  p rz e c iw  R o sji z w ró c i ła  
s ie  d o  T urc ji. W p ra w d z ie  z a m ie rz o n a  p o d ró ż  B ra -  
tâanu d o  K onst an tyw opol* n ie  p rz y s z ła  d o  sk u tk u , 
aile z a  to  m a T u rc ja  w y s ła ć  d o  B u k a re sz tu  m isję  
w o jsk o w ą . I —  i i , | i

J a k  z  p o w y ż sz e g o  w idać , ko trnb im cyj poffitycz- 
n y c h  n ie  b ra k . Ż eb y  ty lk o  z  te g o  n a d m ia m  n ie  
w y n ik ło  co ś  n ie p rz y jem n eg o  d la  p o k o ju  E u ro p y .

Z  CH A TY  D O  P A Ł A C U  K R Ó L E W S K IE G O
G d y  s ła w n y  re fo rm a to r  K nox z a ło ż y ł szk o ck i 

k o śc ió ł narodtow y, n a d a ł m u  b a rd z o  d e m o k ra ty c z ­
n y  u s tró j, 'k tó ry  m ię d zy  Innym i z a w ie ra ł  p o s ta n o ­
w ien ie , ż e  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  k ró la  S zk o c ji m a 
się  o d b y ć  ra z  w  ro k u  w  m iesiącu  ś w ią i  w ie lk a ­
n o cn y c h  generallny  sy n o d  w sz y s tk ic h  gm in  k o ­
śc ie ln y ch  w  E d y n b u rg u . O d k ąd  k o ro n a  sz k o c k a  
p rz e s z ła  n a  k ró ló w  Anglii, ci ja k o  n a le ż ą c y  d o  k o ­
ś c io ła  an g lik ań sk ieg o  (odm iennego  o d  szkockiego), 
n îe  b ra li  o so b iśc ie  u d z ia łu  w  ty m  g e n e ra ln y m  s y ­
n o d z ie , lecz  o d  300 la t  w e sz ło  w, z w y c z a j, ż e  k ró l 
m ianow iał a r y s to k r a tę  szk o ck ieg o  sw y m  z a s tę p c ą  
ja k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  T e n  re p re z e n ta n t  k ró la  re ­
z y d u je  p rz e z  14 dni n a  z a m k u  k ró le w sk im  w  E d y n ­
b u rg u , w y je ż d ż a  w  g a lo w e j k a ro c y  n a  p o s ie d ze ­
nia sy n o d u  i o trz y m u je  h o n o ry  k ró le w sk ie . J e g o  
m a łżo n k a  ja k o  z a s tę p c z y n i k ró lo w e j w y d a je  n a  
zan iku  prtzyjęcias, a  a s y s tu je  je j d w ó r  złożony , z 
kilku p a ń  z n a jw y ż sz e j a ry s to k ra c ji  szkock ie j.

W  ty m  ro k u  n a  w n io se k  rz ą d u  ro b o tn ic z e g o  
k ró l nie z a m ia n o w a ł sw y m  z a s tę p c ą  a ry s to k ra ty ,  
ie c z  p rz y w ó d c ę  g ó rn ik ó w  sz k o ck ic h  Jam esa ' B ro ­
w n a , p o s ła  p a r tj i  p ra c y . B ro w n  u k o ń c z y ł ty lk o  
sz k o łę  lu d o w ą, p o te m  by} k ie ro w n ik iem  sz k ó łk i 
n iedzie lnej w  sw e j w s i. Ż ona  ie g o  ie s t  p ro s tą  k o ­
b ie tą , a  jak o  k ie ro w n ic z k a  in s ty tu c y j d o b ro c z y n ­
n ych  z a ż y w a  w ie lk ie j p o p u la rn o śc i. M a łż e ń s tw o  
B ro w n  o d  30 la t m ieszk a  w  ch ac ie  szk o ck ie j o  
d w ó c h  izb ach ; pan i B ro w n  sa m a  g o tu je  i p ie rz e , 
a ‘ w, o k o licy  n a z y w a ą  ją  „ m a tk ą  u b o g ich “.

T e r a z  obo je  p rz e z  14 dn i b ę d ą  m ieszk a li w  za m ­
k u  k ró le w sk im  ja k o  re p re z e n ta n c i k ró la  1 k ró lo w e j 
A nglji. A ry s to k ra c ja  szk o ck a  w c a le  n ie  p o g n ie w a­
ła  s ię  o  tę  nom inację , m im o t e  b y ła  o n a  o d  300 
la t  je j przyjw ilesem . D w ó r p an i B ro w n , b ęd z ie  się

s k ła d a ć  z  k s ię żn e j A łhotl, m a rg ra b in y  A iz a  I ku ­
z y n k i lo rd a  BaiMoura. K siężn a  A tholł, k tó r a  z  
B ro w n e m  z a s ia d a  w  Izb ie gm in, to w a r z y s z y  m u  
te ra z  p r z y  k u p o w an iu  s tro jó w  re p re z e n ta c y jn y c h  
d la  je g o  m ałżo n k i.

W Y B O R Y  W  JA P O N JI
W y b o ry  w  T o k io  o d b y ły  s ię  spoko jn ie , n a  p ro ­

w in cji je d n a k  d o sz ło  d a  z a b u rz e ń . 800 a g i ta to ró w  
w y b o rc z y c h  a re sz to w a n o  z a  p o g w a łc e n ie  p ra w a .

wódki niesłodzonel
C zyszczona
P e r ł a
Starka
Starucha
Żytniówka

„Związek chłopski“
„ P rz y ja c ie l L u d u “ p . S tap iń sk ieg o  d o n o si n a  

cze le  o s ta tn ie g o  n u m e ru  (N r. 21), ż e  w  ¡niedzielę 
11 m a ja  o d b y ł się  w  R z e sz o w ie  w  sa li S o k o ła  'kon­
g re s  n o w eg o  s tro n n ic tw a , k tó re  z a w ią z a ło  się pod: 
n a z w ą  „Związek chłopski“.

W  k o n g re s ie  w z ię li u d z ia ł o b o k  d e le g a tó w  p o ­
s ło w ie : P lu ta , Ś liw ińsk i, T o cz ek , W iew ió rsk i, C ie ­
p lak , B e re k , Ł a sk u d a , B ry l, P a w ło w sk i, d r .  T a r ­
gow sk i, S ocha , P o sa d z k i, u sp raw ie d liw ili n ie o b ec ­
n o ść  p p . J a n e c z e k , K rem p a  i Ł asz k ie w icz . O b e c ­
n y m  b y ł  m ięd zy  in n y m i a d w o k a t d r .  G re k  z e  
L w o w a .

Z ag a ił o b ra d y  p o se ł P lu ta , p rz e w o d n ic z ą c y m  
w y b ra n o  je d n o m y śln ie  S tap iń sk ieg o , za s tę p c a m i 
M ięso w icza  i  S e rw ę , se k re ta rz a m i L a sk o w sk ieg o  i  
W ia c k a . , Ł. : , -

P o rz ą d e k  o b ra d  b y ł n a s tę p u ją c y :
1. O  p o trz e b ie  k la so w e j o rg an iz ac ji ch łopsk ie j 

r e fe ro w a ł p o se ł B r y l  2. O  sy tu a c ji w  S ejm ie , R z ą ­
d z ie  i k ra ju , p o se ł C iep lak . 3. O po lsk ie j p o lity c e  
za g ra n ic z n e j p o se ł Ś liw iń sk i. 4. O re fo rm ie  ro ln e j 
I p ro je k to w a n y c h  u s ta w a c h  sa m o rz ą d o w y c h , p o se ł 
P a w ło w sk i. 5. O  sp ra w a c h  p o d a tk o w y c h  i za g a - 
d n ie r ia c h  g o sp o d a rc z y c h  p o se ł T o c z e k . 6. O s to ­
su n k a ch  n a  w s i  i  o  s to su n k u  b iu ro k ra c ji do  ch ło ­
p ó w  w ó jt  K aź m ie rc za k  z  M yślen ick ieg o . W  im ie­
n iu  K o m ite tu  p rz y g o to w a w c z e g o , k tó ry , o b ra d o w a ł 
p rz e z  so b o tę  10 majai, p rz e d ło ż y ł w ó jt K ażm ie r- 
c z a k  n a s tę p u ją c y  w n io se k :

♦.W alny Z jazd  C h ło p ó w  z  c a łe j P o lsk i w  R z e­
sz o w ie  11 m a ja  1924 p o s ta n a w ia  u tw o rz e n ie  ch ło p ­
sk ieg o  s tro n n ic tw a  k la so w e g o  p o d  n a z w ą  „Z w ią ­
ze k  C h ło p sk i“.

Z a  p ro g ra m  d z ia ła ln o śc i Z w iązk u  C h ło p sk ieg o  
p rz y jm u je m y  p ro g ra m  L e w ic y  P .  S . L . z  1 c z e rw ­
c a  191? r . u zu p e łn io n y  w e d le  w y m o g ó w  o b ec n e j 
c h w il i  i

R ó w n ie ż  p rz y jm u je m y  s ta tu t  o rg a n iz a c y jn y  s to ­
so w n ie  u zu p e łn io n y .“

Na tyczenie posła Pluty, przyjęto dodatkowo 
rezolucję tej treści:

„K o n g res  Z w iąz k u  C h ło p sk ieg o  z a le c a  R a d z ie  
N acze lne j łą c z n ie  z  k lu b em  p o s łó w  Z w iązk u  C h ło p ­
sk ieg o  d ą ż e n ie  d o  n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  p rz y ja ­
zn y c h , n ie  w y k lu c z a ją c  p o łą c z e n ia  ze  s tro n n d etw a- 
m i s z c z e rz e  lu d o w em i, s to jącem i tw a rd o  n a  g ru n ­
cie o b ro n y  in te re só w  ch ło p sk ich .“

D o  ty m c z a s o w e j R a d y  N acze lnej Z w iązk u  ch ło p ­
sk iego  K o n g res w y b ra ł :  S tap iń sk ieg o , p o s ła  Ś li­
w iń sk ieg o , d r .  B e rn a d z ik o w sk ieg o , M ięsow icza , 
p o s łó w  P lu te , B ry la , P a w ło w sk ie g o , C iep lak a , d r a  
P rz y b y łę  z  N o w o ta rsk ie g o  i k ilkudz iesięc iu  w ło ­
ścian .

P o  zam kn ięc iu  o b ra d  k o n g resu  w y b ra ła  ty m ­
c z a s o w a  R a d a  N acze ln a  ty m c z a so w y  Z a rz ą d  G łó ­
w n y  Z w iązk u  C h ło p sk ieg o  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła ­
d z ie : p re z e s  p o se ł P lu ta ;  w ic e p re z e s i: S tap iń sk l, 
p o s ło w ie  Ja n e c z e k  i B ry l;  s e k re ta rz  K aźm ie rczak , 
sk a rb n ik  p o se ł C iep lak ; c z ło n k o w ie : p o se ł Ś liw iń ­
ski, d r. G rek , L ask o w sk i, p o se ł T o cz ek , p o se ł P a ­
w ło w sk i, K uliga, B iero ń , O lk iew icz .

„P rz y ja c ie l L u d u “ nosi już  p o d ty tu ł:  „O rg an  
Z w iąz k u  ch ło p sk ie g o “ .

J a k  w id a ć  z  p o w y ż sz e g o  je s t ten  „Z w iązek  
ch ło p sk i“ re o rg a n iz a c ją  s tro n n ic tw a  s ta p iń sz c z y -  
k ó w .

piiegiadjp icczag
K O M U N IK A T K O M ISJI C E N T R A L N E J

i M a  6 bm . o d b y ło  s ię  w  W a rs z a w ie  p o sied ze­
nie K om isji C e n tra ln e j Z w iąz k ó w  Z aw o d o w y c h . W 
m y śl u c h w a ły  sw o je j z  d n ia  7 k w ie tn ia  K om isja 
C e n tra ln a  w  sp ra w ie  z w ią z k ó w , k tó re  w z ię ły  u - 
d z ia ł w  k o m u n is ty cz n y m  p o ch o d z ie  dn . 1 m aja , 
p o s ta n o w iła : W z ię c ie  u d z ia łu  w  o b ch o d a ch  p a r ­
tji k o m u n is ty cz n e j, k tó r ą  zw ią z k i w  m y śl u c h w a ł 
K C 1 K o n g resu  u w a ż a ć  m u sz ą  za p a r tię  wrogą in­
teresom ruchu robotniczego, u w a ż a ć  n a le ż y  z a  n a ­
ru sze n ie  d y sc y p lin y  o rg a n iz a c y jn e j i z  te g o  w z g lę ­
d u  K C  w z y w a  w sz y s tk ie  z a rz ą d y  c e n tra ln e  d o  
p rz e p ro w a d z e n ia  d o ch o d zen ia  i p o c iąg n ięc ia  d o  
o d p o w ied z ia ln o śc i o rg a n iz ac y jn e j w in n y ch  z a rz ą ­
d ó w  o d d z ia łó w .

N a  p o sie d ze n iu  w  dn . 7 k w ie tn ia  K C p o s ta n o ­
w iła  n a  m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  Z w iąz k ó w  z a ­
w o d o w y c h  w  W ied n iu , k tó r y  się  o d b ęd z ie  o d  2 d o  
7 c z e rw c a , d e le g o w a ć  to w .:  Ż u ław sk ieg o , Z d an o ­
w sk ie g o  o d  K om isji C e n tra ln e j, K w ap iń sk ieg o  o d  
Z w . ro ln eg o , M ax am in a  o d  Z w . k o le ja rz y , S zczep ­
k o w sk ie g o  o d  Z w . w łó k n is teg o , T o p in k a  o d  Zw . 
m e ta lo w e g o , S ta ń c z y k a  o d  g ó rn ik ó w , A lte ra  o d  
w y d z ia łu  ży d o w sk ieg o . P o z a tc m  n a  K o n g res  je- 
dizie w  c h a ra k te rz e  g o śc ia  to w . Zygelboijm . N a m ię 
d z y n a ro d o w y  K o n g re s  Z w . o d z ież o w y c h  w  W ie ­
d n iu , k tó r y  się  o d b ęd z ie  29 m a ja , p o ja d ą  o d  Z w iąz­
k ó w  o d z ie ż o w y c h  to w . S z w a b e ro w a  i to w . Ja s iń ­
sk i. I — ..-ii j - -

O  U M O W Ę  R O LN Ą  W  P O W IE C IE  W IE L IC K IM
W  p ią te k  9 bm . o d b y ła  s ię  k o n fe ren c ja  międtzy 

d e le g a ta m i z w ią z k u  z iem ian  p o w ia tu  w ielick iego , 
a  p rz e d s ta w ic ie le m  z w ią z k u  z a w o d o w e g o  ro b o tn i­
k ó w  ro ln y ch  to w . R ó ży ck im . M im o c z y n io n y c h  tt- 
s tę p s tw . z e  s tro n y  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch , a b y  w  o b e c  
n y m  ciężk im  c z a s ie  nie w y w o ły w a ć  w a lk  lecz  za­
ła tw ia ć  s p ra w ę  po lubow nie , p a n o w ie  o b sz a rn ic y  
W swoimi u p o rz e  i ego izm ie n ie  chc ie li je d n a k  zg o ­
dzić  się  n a  sk ro m n e  ż ą d an ia  n ęd zn ie  w y n a g ra d z a ­
n y c h  p rac o w n ik ó w  ro ln y ch . J a k k o lw ie k  ro k o w a ­
n ia  niei z o s ta ły  ro zb ite , to  je d n ak  d a lsz a  n iechęć  
o b sz a rn ik ó w  pop raw ty  b y tu  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  
d o p ro w a d z ić  m usi d o  za o g n ie n ia  s to su n k ó w , a  w i­
n ę  p o n io są  z iem ian ie . R o b o tn ic y  ro ln i w  la ta c h  p o ­
przednich  p ra c o w a li z a  p ó łd a rm o , g ło d o w ali i  c h o ­
dzili b oso , to  te ż  s łu szn ie  należy, s ię  im  p o p ra w a  
b y tu . P e n s je  s ą  m a rn e , że  p ła c a  k w a r ta ln a  n ie  w y ­
s ta rc z y  n a w e t n a  k u p ien ie  kapelusza!. Je ś li o b sz a r -  
ró cy  p o w ia tu  w ie lick ieg o  ż y c z e ń  ro b o tn ik ó w  ro l­
n y ch  n ie u w z g lę d n ią  w ów czasi w e z m ą  n a  sieb ie  
w in ę  z a  sk u tk i sw e j lek k o m y śln o śc i.

Z R U C H U  R O B O T N IK Ó W  P IE K A R SK IC H  
W. W A D 0 W IC A C H  ¡i

Z w ią z e k  ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  sp o ż y w c ze g o , 
o d d z ia ł p ie k a rz y  w  W a d o w ic a c h  kom uniku je , że  
z a w a r ta  z o s ta ła  u m o w a  m ię d z y  o rg a n iz a c ją  p ie ­
k a rz y ,  a  p ra c o d a w c a m i w, dn iu  9 k w ie tn ia  b r .  U - 
m o w ę  z a w a r li  z  ra m ien ia  Z w iązk u  ro b o tn ik ó w  
p rz e m y s łu  sp o ż y w c z e g o  to w . H a tk a  i  C ho łociń - 
sk i. W e d łu g  u m o w y  ro b o tn ic y  p ie k a rs c y  u z y sk a li 
50 p ro c e n to w ą  p o d w y ż k ę  d o ty c h c z a so w e j p ła c y . 
P ła c a  w y n o s i o b ec n ie  30,000.000 m k. ty g o d n io w o , 
c o  n ie w y s ta rc z a  n a  sk ro m n e  n a w e t u trz y m a n ie  
ro b o tn ik a  z  ro d zin ą . Z d a w a ło b y  się , ż e  b u tn i m aj- 
s te rk o w ie  w o b e c  ta k  n isk ich  p ła c  sw o ich  ro b o tn i­
k ó w  n ie b ę d ą  sz u k a ć  n a  n ich  z e m s ty  z a  odn iesione 
sk ro m n e  z w y c ię s tw o . L ecz  o k a z a ło  się, ż e  n ig d y  
n ie n a sy c e n i w  z y s k a c h  n a  g ło d n y c h  ro bo tn ikach , 
m a js tro w ie  p o s ta n o w ili z ła m a ć  o rg a n iz a c ję  ro b o t­
n ic z ą  z a p a m o c ą  w y d a la n ia  ro b o tn ik ó w  z  p r a c y . 
T e j o h y d n e j ro b o ty  p o d ją ł s ię  św ie żo  u p ie cz o n y  
m a js te re k  p . M . T h iłb e rg e r  z  z a w o d u  adwotoart, 
w y d a la ją c  z  p r a c y  b e z  w y p o w ie d z e n ia  14-dniow e- 
go  to w . G hałocińskóego , s e k re ta rz a  o d d z ia łu , p r z e ­
ch w a la ją c  s ię , ż e  n a re sz c ie  p o z b y ł s ię  jed n eg o  
„b u n to w n ik a “, licząc, że  p rz y c z y n i s ię  te m  d o  ro z ­
b ic ia  o rg an iz ac ji ro b o tn ik ó w  p iek arsk ich , k tó r a  je s t  
so lą  w  o k u  w z b o g a c o n y c h  d o ro b k iew ic zó w . W o ­
b e c  tak ie j p ro w o k a c ji p . M o ry c a  T h u b e rg e ra , z a ­
rz ą d  z w o ła ł  zg ro m a d ze n ie , n a  k tó re m  to w . H a tka , 
p rz e w o d n ic z ą c y  o d d z ia łu  o m ó w ił n ie s ły c h a n e  p o ­
s tę p o w a n ie  m a js te rk a  n ie fa ch o w ca . O b u rz en i ro ­
b o tn ic y  uch w alili n a ty c h m ia s t s ta n ą ć  d o  s tra jk u  
so lid a rn ie  w  o b ro n ie  to w . C ho łoc iń sk iego . N ad­
m ien ić  n a leż y , że  s tra jk  t r w a ł  ty lk o  jed en  dzień, 
g d y ż  s p ra w a  p o s tę p o w a n ia  p. M. T h u b e rg e ra  o- 
p a r ła  się  o  S ta ro s tw o  w a d o w ic k ie  i d z ięk i ro z s ą ­
d n em u  s ta n o w isk u  jak ie  z a ją ł d r  Jed lińsk i, re fe ­
re n t d la  s p r a w  p rz e m y s ło w y c h , k tó r y  w p ły n ą ł na 
m a js te rk a -a d w o k a ta  ta k  ż e  m u sia ł p rz y ją ć  z  po­
w ro te m  d o  p ra c y  to w . C ho łoc iń sk iego . P o m y śln e  
z w y c ię s tw o  n ad  b u tn y m i m a js te rk a m i, ro bo tn icy  
z a w d z ię c z a ją  p rz e d e w sz y s tk ie m  sw e j silnej i soli. 
d a rn e j o rg an iz ac ji w, Z w iązfcu k la so w y m , c o  be-
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(Izie n a u c zk ą  d la  p an ó w  m a js tró w  n a  p rzy sz ło ść , 
ja k  m a ją  re sp e k to w a ć  u św ia d o m io n y ch  i z o rg a n i­
zo w a n y ch  ludzi p ra c y .

KO NG RES D LA  S P R A W  EM IG R A C Y JN Y C H  
W  RZY M IE

W c z o ra j w y je c h a ła  n a  k o n g re s  w  R zy m ie  d e le­
g a c ja  rz ą d u  po lsk iego  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p. F ra n  
Ciszka S o k ala , k tó re m u  to w a rz y s z ą  d y re tk o r  u rz ę ­
d u  em ig racy jn eg o  S ta n is ła w  G aw ro ń sk i, K azim ierz  
W a rc h a ło w sk i, n acze ln ik  w y d z ia łu  w  u rzęd z ie  e- 
m ig ra c y jn y m  o ra z  W a c ła w  G a w ro ń sk i z m in is te r­
s tw a  sp ra w  za g ra n ic z n y c h , d w a j o s ta tn i ja k o  rz e ­
c z o z n a w c y . D o  sk ła d u  d e legac ji w ch o d z i ró w n ie ż  
ja k o  e k s p e r t ra d c a  h a n d lo w y  p r z y  p o se ls tw ie  w  
R z y m ie  M ikulski. W o ln e  m ia is to  G d ań sk  r e p re ­
z e n to w a ć  b ęd z ie  pe łnom ocn ik  rz ą d u  S o k al o ra z  ja ­
k o  rz e c z o z n a w c a  ra d c a  rz ą d u  d r  F e rb e r  z G d ań ­
sk a . K o n g res  w  R z y m ie  m a o b ra d o w a ć  n a d  sz e ­
reg ie m  sp ra w  z  d z ied z in y  em igracji, n a d a ją cy c h  
się  d o  m ię d zy n a ro d o w e g o  u reg u lo w a n ia , ja k o to : 
t r a n s p o r ty  em ig ran tó w , h y g ie n a  tra n sp o r tó w , kon­
tro la  em ig ran tó w  p rz y  w y je d ź z le  i  p rz y b y c iu , o - 
c h ro n a  n a d  em ig ran tam i. Z a p o w ie d z ia n y  je s t p r z y ­
ja z d  liczn y ch  d e leg a cy j ze  S ta n ó w  Z jednoczonych  
A m ery k i pó łnocnej, K anady , B raz y lji, A rg e n ty n y  
i  Japon ji, a  ta k ż e  z  W ielk ie j B ry ta n ji, F ran c ji, B e l- 
gji, N iem iec i p o z o s ta ły c h  p a ń s tw  eu ro p e jsk ich , nie 
w y łą c z a ją c  R osji.

B. minister sprawiedliwości obrońcą 
w procesie o zajścia z 6 listopada

O b ro n y  o sk a rż o n y c h  o  w y p a d k i lis to p ad o w e  
po d ją ł s ię  m ięd zy  innym i p ro f. p r a w a  k a rn e g o  n a

—  0 0  0 —

u n iw e rsy te c ie  w a rsz a w sk im , p . M akow sk i, b y ły  
m in is te r sp raw ied liw o śc i.

KRONIKA
K raków , 13 m aja.

K o n f i s k a t a  „ N a p r z o d u “
P o p rz e d n i nu m er „N ap rzo d u “ .skonfiskow ała 

p ro k u ra tu ra  k ra k o w sk a . S k o n fisk o w an e z o s ta ły  
d w a  zd a n ia  z re su m e , w y g ło sz o n e g o  p rz e z  p. r a d ­
c ę  są d o w e g o  P a w lik a , jako  p rze w o d n iczą ce g o  
try b u n a łu  w  o s ta tn im  k ra k o w sk im  p ro ce s ie  ko m u ­
n is tó w ; kon fiskac ie  u leg ł ró w n ie ż  w y ra z ,  p o ło ż o ­
n y  jako  ty tu ł  n ad  te m  sp ra w o z d a n ie m  z z a k o ń ­
czen ia  ro z p ra w y .

* * *
R ó w n o cześn ie  „G lo s N aro d u “ (Nr. 106), k tó ry  

w  a r ty k u le , z a ty tu ło w a n y m  „ S o c ja lis ty cz n e  in try ­
gi p rze d  ro z p ra w ą  lis to p a d o w ą “ o m a w ia  w y n ik i 
Ś led z tw a są d o w e g o  i zap o m o cą  p rz e k rę c a n ia , zm y  
ślan ia  i fa łsz o w a n ia  fa k tó w  u siłu je  w p ły n ą ć  n a  
w y n ik  m ającej się  o d b y ć  ro z p ra w y , ~  nie z o s ta ł 
sk o n fisk o w an y .

i— o  o  o  —
P o b y t  p r e z y d e n t a  W o j c i e c h o w s k i e g o  

w  K r a k o w i e
(P o św ię c e n ie  s z ta n d a ru  20 p. p.)

W c z o ra j o d b y ła  s ię  w  w o je w ó d z tw ie  k o n fe ren ­
c ja  wf sp ra w ie  u s ta le n ia  p ro g ra m u  p o b y tu  p re z y ­
d e n ta  W o jc ie ch o w sk ie g o  w  K rakow ie . W  ko n fe­
rencji, k tó ra  o d b y ła  się  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  w o ­
je w o d y  K o w alik o w sk leg o , w zią ! u d z ia ł k o m ite t 

p rz y ję c ia , z  p rz e w o d n ic z ą c y m  W o d z in o w sk im , 
p re z y d e n te m  F e d e ro w ic z e m , w ic e p re z y d e n te m  
W ie lg u sem , in sp e k to re m  anm ji S zep ty ck im  i p rz e d ­
sta w ic ie la m i o b y w a te ls tw a . O m ów iono  p ro g ra m  
je d n o d n io w eg o  p o b y tu  p re z y d e n ta  W o jc ie ch o w ­
sk iego , k tó ry  w  so b o tę  17 bm . p rz y b ę d z ie  au tem  
d o  K ra k o w a  ze  s w y m  o rsza k iem  i za m ie szk a  w  
w o je w ó d z tw ie .

W  n iedzie lę  r a n o  o d b ęd z ie  się  oficjalne p o w ita ­
nie p rz e z  w ła d z e  i k o m ite t sz ta n d a ro w y  w  g m a­
chu  w o je w ó d z tw a , sk ąd  u d a  s ię  p re z y d e n t n a  r y ­
n ek , g dz ie  o d b ęd z ie  sdę p o św ię ce n ie  s z ta n d a ru . P o  
n a b o ż e ń s tw ie  m o w a  c e le b ra n sa  1 p o św ięcen ie  
s z ta n d a ru , o ra z  w b ija n ie  21 gw o źd z i, p o czem  p r e ­
ze s  k o m ite tu  p rze m ó w i d o  p re z y d e n ta , o d d a jąc  
s z ta n d a r  d la  20 pp . P re z y d e n t  w rę c z y  sz ta n d a r  
p u łk o w n ik o w i, k tó ry  w y k o n a  p rz y s ię g ę  n a  w ie r ­
n o ść  sz ta n d a ru , w ra z  z c a ły m  pułk iem . U ro c z y ­
s to ść  z a k o ń cz y  r e w ia  w o jsk o w a  p rz y  ul. W o l-  
sidej.

O  godz. 8 ob iad  u  p re z y d e n ta  m ia s ta , a o  godz. 
10 w ie c z ó r  r a u t  w  S ta ry m  T e a trz e .

—  o o o  —

L o s  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h
Kraków był wczoraj widownią niezwykłej sce­

ny. Oto pod silnym konwojem policyjnym prowa­
dzono więźniów politycznych, skutych w kajda­
n y . przez miasto na dworzec kolejowy, aby ich 
ko le ją  odtransportować do zakładu karnego w 
¡Wiśniczu. Na czyje polecenie to się stało, nie wie­
m y . To jednak pewne, ż c  więźniowie polityczni 
sa sąd z en i nieprawomocnie, mają prawo do pobytu 
,w więzieniu sądu, któremu podlegaj*.

W  w ięzien iu  k ra k o w sk ie m  w y b u c h ła  g ło d ó w k a . 
S to sunk i w ięz ien iu  k ra k o w sk ie m  pod  rzą d am i 
p. P e lc a  s ta ją  s ię  c o ra z  g ło śn ie jsze .

W « p r a w i e  s p r o w a d z e n i a  z w ł o k  
J .  S * o w a c k ‘ , j o

W  n iedzie lę  11 bm . o d b y ło  się  w  św ie tlic y  T o w . 
sz tu k  p ięk n y ch  z in ic ja ty w y  K oła  li te ra tó w  i d z ien ­
n ik a rz y  z e b ran ie  w  sp ra w ie  sp ro w a d z e n ia  zw ło k  
n ie śm ie rte ln eg o  Ju lju sza . Z eb ran ie  za g a ił i  p rz e ­
w o d n ic z y ł m u p ro l. K alenbach , w o b e c  liczn ie ze ­
b ra n y c h  p rz e d s ta w ic ie li ś w ia ta  u m y sło w e g o  K ra ­
k o w a. W  re z u lta c ie  z a w ią z a n o  z  p o śró d  o b ecn y ch  
na  p o sied zen iu  k o m ite t o rg a n iz a c y jn y , w  sk ład  
k tó re g o  w e sz li: w o je w o d a  K ow alikow sk l, p ro f. 
K alenbach , C h rza n o w sk i, W in d ak iew icz , re k to r  
Ł oś, p rof. S ied leck i, h r. R a d cz y ń sk i, p re z . B eym , 
prof. W iśn io w sk i, P o c h m a rsk i, R u tk o w sk i W ., red . 
B a rto sz e w ic z , d y r .  T rzc iń sk i, d r . Z aczu lsk i, d y r . 
S zu k iew lcz , d y r . W a sk o w sk i, d r. E s tre ic h e r , ra d ­
c a  M uczkow sk i, p rof. S e rw in  1 Jach im eck i. N a se­
k r e ta rz a  p o w o łan o  p ro f. W . R u tk o w sk ieg o . P o  w y  
cz erp u ją ce j d y sk u sji z e b ra n ie  w y p o w ie d z ia ło  się 
z a  n a ry c h m ias to w em  pod jęciem  akcji w  k ie ru n k u  
rea liza c ji sp ro w a d z e n ia  z w ło k  S ło w ack ieg o  do 
k ra ju  i po leciło  k o m ite to w i o rg an iz ac y jn em u  p o d ­
jęc ie  p ra c  p rz y g o to w a w c z y c h , z w ią z a n y c h  z  z a ­
m ie rzo n ą  akc ją .

—  o o o  —

Z g r o m a d z e n i e  e m e r y t ó w  k o l e j o w y c h
S a la  S trz e le c k a  w  K ra k o w ie  z a p e łn iła  się  w  n ie­

d zie lę  11 bm . e m e ry ta m i ko le jo w y m i. S ta rc y , w y ­
nędzn ia li p ra c o w n ic y  p ań s tw o w i, w d o w y  i s ie ro ­
t y  k o le jo w e  p ro te s to w a li p rz e c iw k o  k rz y w d z ą c y m  
ich ż e b ra c z y m  e m e ry tu ro m . O b ra k a c h  u s ta w y  e- 
m e ry ta ln e j re fe ro w a ł p. H e rsz ta l. W  d y sk u sji z a ­
b r a ł  g ło s  to w . p o se ł d r. M a re k  i o m ó w ił s ta n o w i­
sko  p ra w ic y  i P ia s ta ,  k tó rz y  w sz e lk ie  w n io sk i so ­
c ja lis tó w , zm ie rza ją ce  do p o p ra w y  b y tu  e m e ry tó w  
w  S ejm ie odrzuc ili. Z g ro m ad zen i p ro te s tu ją  p rz e ­
c iw  p rz y z n a n iu  lm  ty lk o  75 p ro c e n t e m e ry tu ry  ja ­
ko  e m e ry to m  b. A ustrji, a le  w k ró tc e , g d y  o tr z y  
m a ją  w y m ia ry  e m e ry ta ln e , p rz e k o n a ją  się, że n ie- 
ty lk o  d o s ta n ą  m niej, n iż  d o tąd , a le  b ę d ą  je szc ze  
m usieli z w ra c a ć  rzą d o w i. T a k  to  od b ija  s ię  s a n a ­
c ja  sk a rb u  k o sz te m  na jb ied n ie jszy ch  p ra c o w n i­
k ó w .

Z ab ie ra ł g io s  te ż  p . Ja c h y m  Lak, p o se ł z  8-m ki 
1 n a  z a p y ta n ie  o b ec n y ch , co się  s ta ło  z  funduszem  
p ro w iz y jn y m  a u s triac k im , nie m ógł d a ć  żadnej o d ­
p o w ied z i; p y ta ł  s ię  o  to  w p ra w d z ie  p. W ró b la  w  
m in is te rs tw ie  kolei, a le  ten  nie d a ł m u żad n ej o d ­
pow iedz i. Ł a d n y  p o se ł 1 —  Z g ro m ad zen i uchw alili 
rezo lucję , p ro te s tu ją c ą  p rz e c iw  n o w y m  p rzep isom  
e m e ry ta ln y m , k rz y w d z ą c y m  e m e ry tó w .

—  o o o  —
P O S IE D Z E N IE  M IE JS K IE J K O M IS JI C EN N I­

K O W E J. J u tr o  tj. w e  śro d ę , o d b ęd z ie  się  p o s ie d ze ­
n ie  M iejskiej k om isji cenn ikow ej, n a  k tó re m  ro z ­
p a t ry w a n a  b ęd z ie  s p ra w a  u je d n o sta jn ien ia  cen  w  
z ło ty c h . C hodz i o  u s ta le n ie  cen  p ie c z y w a , m ięsa  
i w y ro b ó w  m a sa rsk ic h . S p o d z ie w a m y  się, że  k o ­
m is ja  ce n n ik o w a  o d rz u c i ż ą d a n ia  p ie k a rz y  co  do  
p o d w y ż k i cen  b u łe k  ,g d y ż  nie w o ln o  p rz y  za m ia ­
nie n a  z ło te , p o d w y ż sz a ć  cen .

M IN. R O B Ó T  P U B L IC Z N Y C H  W  K R A K O W IE. 
W  n iedzie lę  b a w ił  p rz e z  k ilk a  godzin  w  K rak o w ie  
m in is te r  ro b ó t publ. p . R y b c z y ń sk i. M in is te r o d ­
b y ł k o n fe ren c ję  z  d y r .  ro b . publ. p . D udek iem  w  
sp ra w a c h  b u d o w la n y c h  n a  te re n ie  w o j. k ra k o w ­
sk ieg o . M in is te r  o św ia d c z y ł, że  w o b e c  te g o ro c z r  
n y c h  szk ó d  p o w o d z io w y c h  rz ą d  p rz y z n a  d o d a t­
k o w e  k re d y ty  n a  o d b u d o w ę  d ró g  i m o stó w , o ra z  
ro b o ty  reg u la c y jn e . M in. R y b c z y ń sk i w ra z  z  n a ­
cze ln ikam i d e p a r ta m e n tó w  te g o ż  m in is te rs tw a  od­
je ch a ł d o  W a r s z a w y  s ta tk ie m  „K o śc iu szk o “, c e ­
le m  z b a d a n ia  s ta n u  ro b ó t re g u la c y jn y c h  n a  W iśle .

P R Z Y JA Z D  M IN. T Y SZK I D O  K R A K O W A . W e 
c z w a r te k  d n ia  15 bm . ra n o  p r z y b y w a  do  K ra k o ­
w a  m in is te r  ko le i p a ń s tw o w y c h  T y sz k a .

Z JA Z D  ST R A Ż Y  O G N IO W Y C H  W O J . K R A K O ­
W S K IE G O . W  u b ie g łą  n iedzie lę  o d b y ło  się  na 
m ie jsk iej s tra ż n ic y  p o ż a rn e j w  K ra k o w ie  z a k o ń ­
czen ie  I k u rsu  p o ż a rn ic tw a , w  k tó re m  w z ię ło  u- 
d z ia ł 50 o só b  z  o k rę g u  w o je w ó d z tw a  k ra k o w sk ie ­
go. W  zw ią zk u  z  tą  u ro c z y s to śc ią  o d b y ł się  z jazd  
ć w ic z e b n y  s t r a ż y  p o ż a rn y c h  o k r. I w o je w ó d z tw a  
k ra k . P o  n a b o ż e ń s tw ie  w  k o śc ie le  św . F lo ria n a  
o d b y ły  s ię  z a w o d y  s tra ż a c k ie  n a  d z ied z iń cu  m ie j­
sk ie j s t r a ż y  p o ża rn e j. P ie rw s i d o  z a w o d ó w  s ta ­
nęli u c z es tn icy  k u rsu , n a s tęp n ie  ć w ic z y ła  s tra ż  
w ie lick a  pod  k o m e n d ą  p. N az im k a i k ra k . o cho tn i­
c z a  s tr a ż  p o ż a rn a  p o d  k ie ro w n ic tw e m  pp. P iw o-

w a rc z y k a  i B ra n d y sa . Z akończen iem  u ro cz y s to śc i 
b y ł a la rm  s tr a ż y  m iejskiej.

W IS Ł A  D A L E J W Z B IE R A . W sk u te k  d a lszy ch  
silnych  o p a d ó w  i p rz e jśc io w y c h  b u rz  s ta n  w o d y  
na  W iś le  p o d  K ra k o w em  pod n ió sł się znaczn ie . 
S ta n  w o d y  w y n o s ił 3 m e try  50 cm . ponad  poziom  
n o rm aln y . N a S ole i S k aw ie  w o d a  o p ad a .

P R O G N O Z A  NA W T O R E K : Ciepło, dość pogo­
dnie, skłonność do burz, słabe wiatry z kierunków 
zmiennych.
W Y D Z IE R Ż A W IE N IE  S A L I S T A R E G O  T E A T R U .
Ja k  się  d o w iad u jem y , m a g is tra t k ra k o w sk i w y ­
d z ie rż a w ił sa lę  S ta re g o  T e a tru  n a  p rz e c ią g  roku  
p. E . B u jańsk iem u, w łaśc ic ie lo w i b iu ra  k o n c e r to ­
w eg o  w  K rak o w ie . W a ru n k i u m o w y  s ą  d la  rm in y  
b a rd z o  do g o d n e  g d y ż  p. B u jań sk l zo b o w ią z a ł się 
ty tu łe m  d z ie rż a w y  p ła c ić  14 ty s . z ł. w zg lęd n ie  20 
ty s  z ł. łączn ie  z  k o sz tam i a d m in is tro w a n ia  sa lą .

O  W Ę G IE L  D LA  K R A K O W A . M a ą is tra t k ra ­
k o w sk i o d n ió s ł się  w c z o ra j d o  g w a re c tw a  w ę g lo ­
w e g o  w  Ja w o rz n iu  z p ro śb ą  o  n ad e s ła n ie  dio m iej­
skich  sk ła d ó w  k ilkudz iesięc iu  w a g o n ó w  w ęg la . N a 
p o k ry c ie  częśc i k o sz tó w  za k u p n a  w ęg la , z a rz ą d  
m ie jsk ich  sk ła d ó w  a p ro w iz a c y jn y c h  p rz e k a z a ł 
g w a re c tw u  k ilk ad z ies ią t m ilja rd ó w .

L IS T Y  P Ł A T N IK Ó W  P O D A T K U  P R Z E M Y S Ł O  
W E G O . M agisrtrat po d a je  d o  pub liczne j w iad o m o ­
ści, iż  p o c z ą w sz y  o d  dnia' 13 m a ja  b r . z o s ta ją  w y ­
ło żo n e  do  p rze g ląd u  n a  p rz e c ią g  4 ty g o d n i w  b iu ­
rz e  N r. 3 w y d z ia łu  II pi. W W . ś w ię ty c h  6 II p. 
w  godzinach  u rz ę d o w y c h  od8  ra n o  do  2 popoł. li­
s ty  im ienne p ła tn ik ó w  p o d a tk u  p rz e m y s ło w e g o  z 
o k rę g u  G m in y  K ra k ó w  D z. VI, VII, VIII, X IX  i XX.

B E Z P Ł A T N E  O CH RO N N E S Z C Z E P IE N IE  p rz e ­
c iw  osp ie  dtta d z iec i o d b y w a ć  s ię  będz ie  w  sz p ita ­
lu św . L u d w ik a  ul. S trz e le c k a  2 w  k a ż d y  a z w a r-  
te k  o d  g o d z in y  8 — 10 rano .

K R A K O W SK IE  T O W . LEK A R SK IE. W e  śro d ę  
14 bm . o  godz. 8 w ie c z ó r  p rz e d  po łudn iem  nauko- 
w e m  o d b ęd z ie  s ię  n a d z w y c z a jn e  w a ln e  zg ro m a­
d zen ie  c z ło n k ó w . N a p o rz ą d k u  d z ien n y m : p ro je k t 
n ie w y n a jm o w a n ia  sa li T o w . lek , n a  ta ń c e  I z a b a ­
w y  i p o d w y ż sz e n ia  w  zam ian  z a  to  vi k ła d k i cz łon ­
k ó w  o ra z  rem u n e ra c ji z a  loka l za jm o w a n y  p rz e z  
Z w ią z e k  le k a rz y  1 Izb ę  le k a rsk ą . P o s ied z en ie  n au ­
k o w e : doc. S zy m a n o w icz . d em o n s trac je  ch o ry ch  
z k liniki p ro f. R o sn e ra , doc . O sza ck i: d a lsz e  d o ­
św ia d c z e n ia  w ła s n e  n a d  insuliną.

O D C Z Y T  P O S Ł A  O SIE C K IE G O . B . m in is te r r e ­
fo rm  ro ln y ch  pos. O siecki w y g ło s i o d c z y t w e  ś ro ­
d ę  14 m a ja  o  godz. 7 w ie c z o re m  w  ko le  in te lig en ­
cji P S L  M a ły  R y n e k  4, n a  te m a t „ re fo rm a  rolna*1. 
W s tę p  w o ln y  da l cz ło n k ó w  i gości w p ro w a d z o ­
nych .

U R ZĘD N IC ZY  FU N D U SZ Z A PO M O G O W Y .
Z w iąz ek  z rz e sz e ń  p rz e k sz ta łc ił  K asę p o śm ie r tn ą  n a  
fundusz za p o m o g o w y , k tó r y  je d n ą  w k ład k ę  u b ez ­
p ie cz a  c a łą  ro d zn ię  tj. o p ró cz  cz łonka , jeg o  żo n ę  
i dzieci. F u n d u sz  obejm ie d w ie  k la sy : w  I k lasie  
z a s iłek  w  ra z ie  śm e rc l członkai w y n o s i 400 zł., 200 
z ł. d la  żo n y , 100 zł. d la  d z ieck a . W  k la s ie  II p o ło ­
w ę  te j k w o ty . W k ła d k i 1 k la s y  w y n o s z ą  m iesięcz­
nie 2 z ł. poniżej 35 la t , 3 z ł. p o w y że j 35 la t, 6 z ł. 
p o w y ż e j 55 la t, w  k la s ie  II p o ło w ę  teg o . O  in fo r­
m ac je  z g ła sz a ć  się  d o  k a s je ra  funduszu  p. R a c z y ń ­
sk iego  (k a sa  s k a rb o w a  II g m ach  w o jew ó d z tw a , 
p rz y  u licy  B a sz to w e j) , d o k ąd  n a leż y  sk ie ro w a ć  
z g ło szen ia .

W Y C IE C Z K I SZK O LN E, z jeżd ża jące  d o  K rako ­
w a  i W ie liczk i p rzy jm u je  n a  nocleg i se k c ja  w y -  
c iec zo k w a  O gniska naucz, w  K rakow ie , R y n e k  g łó ­
w n y  29 II p. za  p o p rzed n iem  zg ło szen iem  w y c ie ­
czk i n a  10 dni p rz e d  jej p rzy ja zd e m . Na o dpow iedź  
p ise m n ą  n a leż y  z a łą c z y ć  m a rk ę  Matową.

A FER A  B U D O W L A N A  W  P K O . W  zw ią zk u  z 
a fe rą  b u d o w la n ą  w  P K O , a re sz to w a n e g o  inż. W ł. 
S tupn lck iego , w y p u śc ił w c z o ra j z  w ięz ie ń  są d o ­
w y c h  sę d z ia  ś le d c z y  d r  C zum a. R ó w n ie ż  w y p u ­
szczo n o  n a  w o ln ą  s to p ę  S t. Ś lęz ak a , w oźn icę . O baj 
o d p o w iad a ć  b ę d ą  z w olnej s to p y .

U S IŁ O W A N E  S A M O B Ó JS T W O  S T R Ó Ż A . W c zo  
ra j w  n o c y  p rz y  ul. B a r to s z a  2 w  P o d g ó rz u , ta r ­
gnął s ię  n a  sw e  ż y c ie  w  s ta n ie  podn iecen ia  a lk o ­
holem , d o z o rc a  dom u A ndrzej S uka, za d a ją c  sobie 
c ięż k ą  ra n ę  nożem  w  sz y ję . W e z w a n y  le k a rz  p o ­
g o to w ia  po  o p a trz en iu , p rz e w ió z ł d e s p e ra ta  w  g ro  
żn y m  s ta n ie  do  szp ita la .
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ZA G IN IĘC IE  D ZIECK A . P rz e d  k ilku  dnia<mi 4- 
Ietn ia  c ó re c z k a  E fra im a  B ra c h a , zam ie szk a łe g o  
p rz y  u l. M adalińsk iego  18, w y d a li ła  się z dom u ro ­
dzic ie lsk iego  i d o ty c h c z a s  nie w ró c iła .

A R E S Z T O W A N IE  ID EC A , K T Ó R Y  Z B IE G Ł  Z 
W IĘ Z IE Ń  K R A K O W SK IC H . J a k  się  d o w iad u jem y , 
a re sz to w a n o  w  n iedzie lę  d eca , jednego  z 4 b a n ­
d y tó w , k tó rz y  p rz e d  k ilku  ty g o d n iam i zb ieg li z  
w ięz ie ń  sa d u  o k rę g o w e g o  w  K rakow ie . Idee  a r e ­
s z to w a n y  z o s ta ł w  je d n y m  z sz y n k ó w  n a  K azi­
m ierzu . Z bieg ł o n  w te d y  w ra z  z  K ozą i S chabe- 
sem . Id ee  u c iek ł w  neg liżu  n a  p la n ty , z a b ie ra ją c  
ze  so b ą  p o d  p a c h ą  u b ran ie . T a m  sc h o w a ł się  w  
k rz a k a c h , a po  p rz y w d z ia n iu  u b ra n ia  p o szed ł p rzez  
G ro b le  n a  Z w ie rz y n ie c  do  sw o je j kochank i. T ego  
sam eg o  dn ia i w y je c h a ł d o  G do\va, a  p o  p o w ro c ie  
s ta m tą d  w a łę s a ł  s ię  po  K rak o w ie . P o d c z a s  one- 
gdajsizej o b ła w y  a re sz to w a n o  Id e c a  w  sz y n k u , w  
czas ie  g d y  o d b y w a ł libację. W e d łu g  zezn ań  a r e ­
sz to w a n e g o  Ideca , S ch ab e s  uc iek ł n a  G ó rn y  Ś ląsk , 
sk ą d  n as tęp n ie  p rz e d o s ta ł s ię  d o  N iem iec.

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z T E A T R U  IM . S Ł O W A C K IE G O . Dzisiaj poraź 

czwafty „Tajemniczy pan“ Z. Nowakowskiego. Wobec 
sukcesu tej sztuki „Tajemniczy pan“ zapowiedziany 
jest na wszystkie dni tygodnia z wyjątkiem jutra, po­
święconego popołudniu o godz. 3 „Kościuszce pod Ra­
cławicami“ dla młodzieży szkolnej i wieczorem „Medei* 
Etrrypidesa z p. Wysocka w  roli tytułowej.

Z T E A T R U  B A G A T EL A . „Gdy kobieta zapragnie 
wypełni wszystkie wieczory bieżącego tygodnia. Dziś
0 4 popol. „Hajduczek“ dla młodzieży szkolnej. Reży­
seruje i gra Zagłobę p. Zbucki, dalej grają pp. Kolman, 
Godlewski, Solarski i i .  .

H E L JO N IŚ C I W  ST A R Y M  T E A T R Z E . Dnia 16 bm. 
(piątek) o godz. 8 wieczór odbędzie się wieazór autor­
ski dwóch Heljonistów: J. Ronard-Bujańskiego i J. A. 
Gałuszki. Recytują art. dram. R. Holzerówna, J. Osu­
ch o wska i E. Wolniewiczówna. J. Ronard-Buiafiski o- 
bo«k autorecytacyj oddeklamuje dwa wiersze J. A. Ga- 
tuszki: „Uliczników" i  „Attylę“. Bilety w  cenie 5, 2 i
1 nriJj. u J. Lipskiego, Sławkowska.

Z E  S P O R T U
ZA W O D Y  W  P IŁ K Ę  NOŻNA W  K R A K O W IE.

W  n ied z ie lę  zm ie rzy li się  zn o w u  s ta rz y  r y w a le :  
C ra c o v ia  z  W is łą . I ty m  ra z e m  p o w tó rz y ła  się 
d o ty c h c z a so w a  h is to ria : C ra c o v ia  g ra ła  lepiej, a  
w y g ra ła  W is ła  g łó w n ie  dzięk i sw em u  b ra m k a rz o ­
w i W iśn iew sk iem u . R e z u lta t 2 :0  (0:0) n a  rz e c z  
Wi*sly,

D a lsze  z a w o d y  o d b y ły  się  m ię d zy  ry w a liz u ją ­
cy m i z e  so b ą  k lubam i M akkab i i  Ju trz e n k ą . B y ła  
to  g ra , ja k ą  rz a d k o  w  K ra k o w ie  w id z ieć  m o ż n a , 
w z a je m n a  b ija ty k a  p rz y  u d z ia le  w id zó w , n ieo rjen - 
towasnie się  (czy  ty lk o  to ? )  sęd zieg o  Md. O s ta te ­
cz n ie  p rz y z n a n a  M akkab i z w y c ię s tw o  w  s to su n ­
ku  1:0.

W a w e l (K rak ó w ) —  R e so v ia  3:1.
K o ro n a  (K raków ) —  S a n d e c ja  (N. S.) 3:0.
S P O R T  R O B O T N IC Z Y . K. S . Kram sk—R . K. S. 

W o ln o ść  1:9. Z aw o d y  o d b y ły  się  w  u b ieg łą  n ie­
d z ie lę  n a  b o isk u  K. S . P o d g ó rz a  o  m is trz o s tw o  
k la sy  C . B ram k i d la  W o ln o śc i u zy sk a li M ie cz y ­
s ła w  K u lczyck i 3, P o lu s  A lfred  4. K urdzie l C z e s ła w
2 ( tró jk ą  n ap a d u ). S ęd z ia  p . K orngoM  d o b ry .

P IŁ K A  N O ŻNA . W  W a rs z a w ie  w  n ied z ie lę  ro ­
z e g ra n o  z a w o d y  p iłk i nożne j m ię d zy  „ W a rs z a ­
w ia n k ą “ a  „P o lo n ią“ z  w y n ik ie m  1:0 0:0) n a  k o ­
rz y ś ć  W a rsza w ian k i'. J e d y n ą  b ra m k ę  d la  W a r s z a ­
w ia n k i s trz e lił Z w ie rz . W  z a w o d a c h  w y ró ż n ili 
się je d y n ie  o b a j b ra m k a rz e  Ja n e k  L o th  i D o m ań ­
ski. P o lo n a  a ta k o w a ła  b a rd z o  s ła b o , * p o n ie w a ż  
d ru ż y n a  je j sk ła d a ła  się  z  g ra c z y  re z e rw o w y c h . 
W  n iedzie lę  o d b y ły  się  w  W a rs z a w ie  n a  d o ch ó d  
po lsk iego  Z w iązk u  p iłk i nożnej z a w o d y  k lubów  
L eg ja  z  M akkab i. Z a w o d y  z a k o ń c z y ły  s ię  w  s to ­
sunku  4 :0  (0:0) n a  'k o rz y ść  L egji. D o p r z e rw y  gira 
p ro w a d z o n a  b y ła  o sp a le  i d o ść  ch ao ty czn ie , le cz  
z  le k k ą  p rz e w a g ą  M akkab i. P o  p rz e rw ie  tem p o  
g ry  zn aczn ie  w z ro s ło . L e g ja  o s ią g ła  z d e c y d o w a n ą  
p rz e w a g ę , z d o b y w a ją c  4 b ra m k i. W e  L w o w ie  z a ­
w o d y  ndedżielme m ię d zy  C z a rn y m i a  P o g o n ią  z a ­
k o ń c z y ły  się w y n ik ie m  2 :1  (1 :0). P o g o ń  g ra ła  b e z  
W a c k a  K uchaira, G arb ien ia  i B a c z a . P rz e d  ty m i 
zaiw odatoi ro z e g ra ła  m e c z  H asm o n o a  ¡z L ech ią  z 
w y n ik ie m  1:0 (0:0).

Z Polski
R O Z D Z IA Ł  W IE L K IC H  SU M  P R Z E Z  M A R- 

SZA LK A  P IŁ S U D S K IE G O . G ru p a  ro b o tn ik ó w  z  
fab ry k i G e r la c h a  i  P u ls a  w  W a rs z a w ie  w  dn . 19 
m a rc a  z ło ż y ła  m a rsz a łk o w i P iłsu d sk ie m u  d o  je g o  
d y sp o z y c ji 3.344,700.000 m k . z e b ra n y c h  w  fa b ry c e . 
M a rsz a łe k  P iłsu d sk i p rz e z n a c z y ł p o w y ż s z ą  sum ę 
n a  o p ie k ę  n a d  dz iećm i i w  p o ro zu m ien iu  z  g ro ­
n em  o só b , a  m ian o w ic ie : p . n acze ln ik iem  w y d z ia ­
łu  op iek i sp o łeczn ej k o m isa r ia tu  rz ą d u  n a  m . s t. 
W a r s z a w ę  p . S t. Ł o p a tto , p . H . S u jk o w sk ą , M. 
A brannow iczów iną, o ra z  p. K. R em balskśm , ja k o  
przedistaw Sde/lem  g ru p y  o f ia ro d a w c ó w , podzielilj- 
ją  p o m ię d zy  n a s tę p u ją c e  z a k ła d y  w  W a rs z a w ie

Ijard  m a re k , 2) k u rs a  im . P iłsu d sk ie g o  (P a n ień sk a
11) 1 miljaird m k., 3) do m  d z iec ięcy  T o w . op iek i 
naid s ie ro tam i po  p o le g ły c h  1 m ilia rd  m k., 4) b u rs a  
d la  dziec i n a u c z y c ie ls tw a  sz k ó l p o w sz e c h n y c h  
(C h ło d n a  34) 344,700.000 m k. D ale j m a rs z a łe k  P i ł ­
sudsk i p rz e z n a c z y ł z  su m y  150,000.000 m k., z ło żo ­
n y c h  d o  jego  d y sp o z y c ji p rz e z  g ru p ę  u czen ie  g im - ' 
n az ju m  p a ń s tw o w e g o  im . N a rc y z y  Źm itehowskiej,
50,000.000 m k. n a  K oło  p o m o c y  1-go p u łk u  L eg jo - 
n ó w  i 100 m ilionów  m k. n a  o gn isko  d la  d z iec i po  
p o le g ły ch  w o jsk o w y c h  w  R ab ce .

P O D R Ó Ż  IN S P E K C Y JN A  GEN. S IK O R SK IE - 
G O . G en e ra ł S ik o rsk i ro z p o c z ą ł w c z o ra j p o d ró ż  
in sp e k cy jn ą  p o  p o m o rsk im  o k ręg u  k o rp u su . In s ­
p ek c ja  p o tw a  5—6 dni i obejm ie ró w n ież  flo tę w o ­
jenną .

4 M IL JA R D Y  M A REK  sk ra d z io n o  w  k an c e la rii 
fa b ry k i Z ie len iew sk ieg o  w e  L w o w ie  p rz y  ul. P a ­
nieńsk ie j.

L O T  WARSZAWA-GDANSK. L otn ik  D łu g o - 
s? o w sk i p rz e b y ł n a  ae ro p lan ie  p rz e s trz e ń  W a r ­
sz a w a — G d ań sk  (300 k ilo m etró w ) w  p rze c ią g u  95 
m inut.

W Y T R Z E B IE N IE  S Z A JK I B A N D Y C K IEJ. Z O -
św ięc im ia  d o n o szą  n am : Z b an d y , k tó r a  o n eg d a j 
n a p a d ła  n a  B a n k  k ra jo w y , z o s ta ł  K ob ielczyk  w ra z  
z  M alb o rczy k iem  u ję ty  w  A n d ry ch o w ie , sk ą d  zo ­
sta li o d s ta w ie n i d o  są d u  w  W a d o w ica ch . T rz e c ie ­
g o  spó ln ika  te j b a n d y  D ro ż d ża , z a s trz e lo n o  w  o - 
ko licach  Ż y w c a . N astęp n ie  u ję ła  po lic ja  w  S p o ry ­
szu  k o ło  Ż y w c a  b a n d y tę  o p e ru ją c e g o  w  p ow iec ie  
ch rzan o w sk im , m ian o w ic ie  Ja n o tę , k tó ry  w  z e sz ­
ły m  ty g o d n iu  z a s trz e lił ż o łn ie rz a  po licy jnego  G a­
w ła  w  C h rza n o w ie . J a n o tę  o d s ta w io n o  do  są d u  w  
C h rza n o w ie .

W A LK I Z BA N D Y TA M I NA K R E S A C H . W  n o ­
c y  z  8 n a  9 bm . n ap ad li n a  m a ją te k  M yślick iego , 
K rasn o w ic ie , w  p o w iec ie  n ie św iesk im  b an d a , u- 
z b ro jo n a  w  k a ra b in  m a sz y n o w y . P o  s te ro ry z o w a -  
n iu  d o m o w n ik ó w , p rz y c z e m  z a b ito  k a rb o w e g o , o - 
ra z  c iężko  ran io n o  je d n eg o  z  ek o n o m ó w , b a n d a  
z r a b w a ła  9 kon i i «b ieg ła  w  k ie ru n k u  g ran ic y . Z a­
rz ą d z o n y  p o śc ig  p rz e z  po lic ję  o ra z  p rz y g o to w a n a  
z a sa d z k a  n a  p o g ran iczu  z o s ta ły  udarem n io n e  p rzez  
so w ie c k ą  s tr a ż  p o g ran iczn ą . W  ty m sa m y m  czasie , 
b an d a , z ło żo n a  z 20 ludzi, u s iło w a ła  p rze b ić  się n a  
w ischód od  Ł u n iń ca  p rz e z  k o rd o n  n a sz y c h  p o s te ­
ru n k ó w  po licy jn y ch . P o d c z a s  w z a jem n eg o  o s tr z e ­
liw a n ia  się  2 p o s te ru n k o w y c h  z o s ta ło  c iężk o  r a ­
n ionych . O s ta tec zn ie  n ap ad  b a n d y  z o s ta ł o d p a r ty . 
Inna b an d a , z ło ż o n a  z 20 u zb ro jo n y c h  ludzi, n a p a ­
d ła  n a  p o s te ru n e k  policji w  T o m a szg ro d z ie  w  p o ­
w iec ie  sa rn e ń sk im . D w óch  p o s te ru n k o w y c h  zo­
s ta ło  ran io n y ch . P o lic ja  z o rg a n iz o w a ła  n a ty c h ­
m ia s t pośc ig  z a  b an d ą , w y n ik i pośc ig u  n ieznane.

D E F R A U D A C JA  W  D U P A P E S Z C IE . D y re k to r  
jed n eg o  z b an k ó w  p esz te ń sk ic h  Ju lju sz  P ie rm a n n , 
z d e f ra u d o w a w sz y  80 m iljonów  k o ro n  n a  szk o d ę  
k lje n ta  b an k u  h r. J a n a  Z ichyego , zb ieg ł.

ŚN IEG I W  P O Ł U D N IO W Y M  T Y R O L U . W e 
w ło sk ie j cz ęśc i T y ro lu  s p a d ły  w c z o ra j obfite  
śniegi.

K A TA STR O FA  L O T U  N A O K O ŁO  Ś W IA T A .
W e d łu g  d o n iesien ia  z W a sz y n g to n u , w  p o rc ie  M ol­
ie r  w y lą d o w a li 2 lo tn icy  a m e ry k a ń sc y , d o k o n u ­
ją c y  lo łu  n ao k o ło  św ia ta , m ianow ic ie  k p t. M artin  
w ra z  z  to w a rz y s z ą c y m  m u m echan ik iem . A ero ­
p la n  u leg ł c a łk o w ite m u  ro zb ic iu  u  z b o c z y  g ó r. L o ­
tn ic y  w y sz li z k a ta s t ro fy  b ez  sz w a n k u  

—  o o o  —

Deperfoor
—— O—""

T E A T R  IM . JU L . S Ł O W A C K IE G O
W to re k : „T a jem n icz y  p a n “ .
Ś ro d a  p o p o t  o  g o d z . 3: „K ościu szko  pod  R a c ła ­

w icam i“ , w ie c z .: „M ed ea“ .

T E A T R  B A G A T EL A
W to re k : „G d y  k o b ie ta  z a p ra g n ie “ .
Ś ro d a :  „G d y  k o b ie ta  z a p ra g n ie “ .

T E A T R  M IE JS K I O P E R E T K A
W to re k :  „M ad am e P o m p a d o u r“ .

K O L E G JU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H
(R y n ek  A -B  39) 

o  godz . 7 w ie c z ó r
W to re k . W ie c z ó r  p ieśn i G a lla : L . M a re k -O n y sz -  

k ie w ic z o w a  —  s ło w o  w s tę p n e  K azim . M e y e r-  
ho ld .

K IN O T E A T R Y
Uciecha (od  p o n ie d z ia łk u ): T rz e c h  m u sz k ie te ró w  

s e r ja  5 i 6.
Promień: D ziec ię  k a rn a w a łu  (M ożuchin  i 

ko ).
Z a c h ę ta : Ż ó łty  d y p lo m a ta .

Rząd o przesileniu benkowem
Warszawa (tel. w ł. „N ap rzo d u “ ). Z kó ł urzędo­

wych kom uniku ją, że z p o w o d u  p o g ło se k  o p rz e ­
sileniu w  k ilku  m n ie jszy ch  b an k a c h  w y ja śn ia ją , że  
bank i te  n ie  o d g ry w a ją  w ięk sze j roli. O gólne p o ­
łożen ie  b a n k ó w  nie d a je  p o w o d u  do o b aw .

0 usunięcie Moskaiewskiego
W a rs z a w a  (tel. w ł. „N ap rzo d u “). N a w c z o ra j-  

szem  posiedzen iu  se jm o w ej kom isji b u d że to w e j 
po s. W y rz y k o w sk i (Z w iązek  p o s łó w  lud o w y ch ) 
p rz y  d y sk u s ji n a d  b u d że te m  R a d y  m in is tró w  p o ­
s ta w ił w n io se k  o  d y m is ję  k o m isa rz a  d ro ży ź r.ian e - 
go , p . M o sk a iew sk ieg o  i m ian o w an ie  n a  jego  m iej­
sce  c z ło w ie k a  fach o w eg o  i n ie p a rty jn ik a .

Obrady państwowej Rady gospodarczej 
i górniczej

W a rs z a w a  (tel. w ł. „N ap rzo d u “). W c z o ra j r o z ­
p o c z ę ły  się  o b ra d y  p a ń s tw o w e j R a d y  g o sp o d a r­
czej. P rz e d m io te m  o b ra d  b y ło  po łożen ie  p rz e m y ­
słu . O b ra d y  t r w a ły  c a ły  dzień . D ziś ro zp o c zy n a ją  
s ię  o b ra d y  p a ń s tw o w e j R a d y  górn iczej.

0 zlikwidowanie zajścia 
w delegacji sowieckiej

Berlin (P A T ). J a k  d o n o sz ą  z M o sk w y , ta m te j­
sz y  p o se ł n iem iecki o d b y ł d łu ż sz ą  ko n feren c ję  z  
C z iczerin em  w  s p ra w ie  z a jśc ia  w  so w ieck ie j m i­
sji h an d lo w e j w  B erlin ie .

Berlin (P A T ). M in is te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
S tre se m a n n  o d b y ł w  so b o tę  k o n fe ren c ję  z  p rz e d ­
s ta w ic ie le m  b erliń sk ie j a m b a sa d y  sow ieck ie j. —  
Z d aje  się, ż e  je s t n ad z ie ja  z a ła g o d z e n ia  konflik tu .

Naprężona sytuacja na Bałkanie
Ateny (P A T ). R z ą d  g re c k i p rz e d s ię w z ią ł akc ję  

u  inny  A  rz ą d ó w  p a ń s tw  b a łk ań sk ich , ce lem  w y ­
ja śn ie n ia  n a p rę ż o n e j sy tu a c ji. P o s e ł  ru m u ń sk i z ja ­
w ił się w  tu te jsz em  m in is te rs tw ie  s p ra w  z a g ra n i­
czn y ch  i z ło ż y ł o św ia d cz en ie , ż e  rz ą d  ru m u ń sk i 
u p ra w ia  politykę pokojową. P o g ło sk i o rzekoim em  
b lisk iem  s ta rc iu  ro sy jsk o -ru m u ń sk ie m  sp o w o d o ­
w a n e  z o s ta ły  m o b ilizac ją  3 ro cz n ik ó w , k tó r a  to  
m obilizacja  c z ę śc io w a  z o s ta ła  spow odow ana- w y ­
łączn ie  m a n e w ra m i w io sen n y m i. P o s ło w i ru m u ń ­
sk iem u  o d p o w ied z ia n o  z e  s tro n y  g rec k ie j, że  Gre­
c ja  u p ra w ia  również politykę pokojową i ż e  n ie  
z a m ie rz a  m ie sz ać  się  w  e w e n tu a ln y  kon flik t ru - 
m uńsko-,rosy jsk i. G re c ja  z d e c y d o w a n a  je s t  je d y n ie  
ty lk o  w te d y  d o  in te rw e n c ji , g d y b y  R u m u n ia  z o s ta ­
ła  z a a ta k o w a n a  p rz e z  B u łg a r ię  z  ty łu . P e łn o m o c ­
n ik  B u łg a rii z g ło s ił s ię  ró w n ie ż  w  g rec k im  u rz ę ­
d z ie  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  i za p ew n ił, ż e  rz ą d  
b u łg a rsk i chce  ż y ć  z G re c ją  w pokojowem są­
siedztwie i ż e  p o cz y n io n e  z o s ta ły  z a rz ą d z e n ia  ce ­
lem  ro z w ią z a n ia  k w e s tii  b a n d  k o m itad ż i.

Przesilenie w Jugoslawji
B ia la g ro d  (P A T ). M isja  p o s ła  T rifk o w icza , ce­

lem  u tw o rz e n ia  g a b in e tu  k o n c e n trac y jn eg o , nie u - 
d a ła  się . B lok  o p o z y c y jn y  o d rzu c ił w a ru n k i, k tó re  
m u  p o s ta w ił T rifk o w ic  w  im ien iu  p a r tj i  r a d y k a l­
nej. R ó w n ież  ra d y k a li  o d rz u c ili‘w a ru n k i p rz y w ó d ­
c ó w  o p o zy c ji, ż ą d a ją c y c h  w y k lu c z e n ia  Paisicza, 
P rib ic e w ic z a  i n n y ch  p rz e c iw n ik ó w  p o ro zu m ien ia  
od  u d z ia łu  w  n o w y m  g ab in ec ie .

Walki turecko-francuskie
Londyn (P A T ). W e d łu g  d o n ie sien ia  „D aily  E x ­

p r e s s “ w  M e rs in a  (S y r ja )  p rz y s z ło  d o  g w a łto w n e j 
w a lk i m ięd zy  w o jsk a m i fran cu sk i emá a  tu re c fó e m i

Związki l zgromadzenia
P O S IE D Z E N IE  W Y D ZIA ŁU  RA D Y  R O B O T N I­

C Z E J o d b ęd z ie  s ię  w e  ś ro d ę  14 b m . o g o d z . 7-ej
w ie c z o re m  w  S e k re ta r ia c ie  R a d y  ro b o tn ic z e j. —  
S p ra w y  b . w a ż n e , o b e c n o ść  c z ło n k ó w  k o n ie cz n a .

ZW IĄ Z EK  N IEZA L. M Ł O D Z. S O C JA L IS T Y C Z ­
N E J za w ia d a m ia , ż e  w y k ła d  te o rii soc ja lizm u  to w . 
re d . H a e o k e ra  o d b ęd z ie  s ię  d z iś  w e  w to r e k  w  
U n iw . L u d o w e g o  o  godz . t r z y  k w a d ra n s e  n a  ósm ą, 
a  n ie , ja k  m y ln ie  p o d a n o  o  7-m ej.

S E K C JA  A K A D EM ICK A  P P S .  N kiie jszem  za>- 
w ia d a m ia  się  c z ło n k ó w  sekcji, ż e  w e  c z w a r te k  
15 bm . o godz. 7 w ie c z . w  sa li U n iw . L u d o w eg o , 
Al. K ras iń sk ieg o  8, o d b ęd z ie  się  n a d z w y c z a jn e  
w a ln e  z g ro m a d z e n ie  z  m ast. p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
1) za g a jen ie , 2) s p ra w o z d a n ia  z  R a d y  ak a d e m ic ­
k ie j i Z jazdu  po i. m ło d z ie ży  ak a d . w  W a rsz a w ie ,

/ 3) sy tu a c ja  p o lity cz n a , 4) s p r a w y  o rg a n iz a c y jn e . 
Ze w z g lę d u  n a  k w iestje , p ie rw sz o rz ę d n e j w a g i 
w z y w a  s ię  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  sekcji d o  p r z y ­
b y c ia  n a  z e b ra n ie .J«.* J  TT I ł O/VM vy IV mj M  J w ,  w «  U 1«, fcUJÍUV/.

1) robotniczy w ydział wychowania dziecka 1 mi-’ Reduta: Ogniste znamię, dramat amerykański. Sekretarz'. St. Heyman. Prezes: St. Kunicki.
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Krwawe zajścia w Halle
H alle  (P A T ). O dsłon ięc ie  p o m nika  M oltkego  1 

u ro c z y s to śc i n ac jo n a lis ty c zn o -w o jsk o w e , jak ie  o d ­
b y ły  się  w  n iedzie lę , d a ły  p o w ó d  do kilku  in cy ­
d e n tó w . P r z e d  ra tu sz e m  sp o tk a ły  się o rg an izac je  
m ło d z ie ży  k o m u n is ty czn e j z nac jona listam i, p rz y -  
czem  n a s tą p i ła  s trz e la n in a . Je d e n  z k o m u n is tó w  
z o s ta ł  c iężk o  ra n n y . N a p rzed m ieśc iu  po lic ja  z a ­
s tą p iła  d ro g ę  o d d z ia ło w i k o m u n is tó w , k tó ry  z d ą ­
ż a ł do  m ia s ta  w  ce lu  u rz ą d z e n ia  ta m  d e m o n s tra ­
cji. P o lic ja  u ż y ła  b ron i, z a b ija ją c  6 o sób .

H alle  (P A T ). M an ifestac je  n ac jo n a lis ty c zn o -m o - 
a a rc h is ty c z n e  o d b y ły  s ię  p rz y  ud zia le  H in d en b u r- 
2 a, L udendorffa , M a ck e n sen a  i ca łeg o  sz e re g u  g e ­
n e ra łó w  niem ieckich , ja k o  też  p rz e d s ta w ic ie la  b y ­
łe g o  c e s a rz a  W ilhelm a. P o d c z a s  w a lk  m ię d zy  n a ­
c jo n alis tam i a  kom u n is tam i 11 o só b  zab ito , a  w ie le  
ran io n o .

B erlin  (P A T ). O  w y p a d k a c h  w  H alle  p ism a  d o ­
n o sz ą  n as tę p u ją c e  sz c z e g ó ły : Ju ż  o godz. 8‘30 r a ­
no p rz e d  ra tu sz e m  m ia ło  m ie jsce  s ta rc ie  m ięd zy  
k o m u ris ta m i a  nac jo n a lis tam i, p rz y c z e m  1 ro b o t­
n ik  z o s ta ł c iężko  ra n n y . W  p o łu d n ie  o d b y ło  się  
o dsłon ięc ie  p o m n ik a  M oltkego , zb u rz o n eg o  p rz e d  
p ó łto ra  ro k iem  p rz e z  k o m u n is tó w . P o d c z a s  u ro ­
c z y s to śc i zw ią z k i re a k c y jn e  w y s tą p i ły  ze  s z ta n ­
d a ra m i w  liczb ie  o k o ło  30.000 osób . R ó w n ie ż  r e ­
p re z e n to w a n e  b y ły  o rg an izac je , m a jąc e  c h a ra k te r  
p a r tjo ty c z n o -w o jsk o w y , o k o ło  75 k o rp o ra c ji s tu ­
denck ich , w re sz c ie  H itle ro w c y , p o s ia d a ją c y  
w b re w  z a k a z o w i po licji o k o ło  50 s z ta n d a ró w  z  
tru p łe m i g ło w am i. W  u ro c z y s to śc i o d s ło n ięc ia  
w z ię ła  u d z ia ł k o m p a n ja  h o n o ro w a  38 p u łk u  im . 
M oltkego . P o  po łu d n iu  n a  p la cu  w y śc ig o w y m  od ­
b y ła  się  p a ra d a , p o d c z a s  k tó re j L u dendorff d o k o ­
n a ł p rz e g lą d u  o k o ło  30.000 m ło d z ieży , na leżące j 
d o  n ac jo n a lis ty c zn e j o rg an iz ac ji „S tah lh e lm “ . P o  
po iudn iu  kom uniści u rząd z ili ró w n ie ż  d e m o n s tra ­
cję, n a  jed n em  z  p rz e d m ie ść  m ia s ta . P o lic ja  za­
s tą p iła  d e m o n s tra n to m  d ro g ę . W ó w c z a s  w y w ią ­
z a ła  się s trze la n in a , w  k tó re j zg in ą ł 1 po lic jan t, a  
4 o so b y  o d n io s ły  ciężk ie r a n y . Z ab ity ch  z o s ta ło  
ró w n ie ż  k ilku  k o m u n is tó w , k tó ry c h  liczb y  d o k ła ­
d n ie  nie u s ta lo n o . W  zw ią zk u  z te m  a re sz to w a n o  
o k o ło  400 osób . W y ja śn ia ją c  ro lę , ja k ą  w  te j m a ­
n ifestac ji o d e g ra ł L udendorff, z a z n a c z a ją  p ism a, 
ż e  w  so b o tę  w ie c z ó r  n a  z g ro m a d ze n iu  s tu d e n tó w  
n ac jo n a lis tó w  p rz e d s ta w ił się  jako  re p re z e n ta n t 
s ta re j a rm ji o ra z  id e i H itle ro w c ó w , a  n as tęp n ie  
w zn ió s ł to a s t  z a  c e sa rz a . .R ep u b lik ań sk ie  p ism o  
„W e lt am  M on tag“ u w a ż a , że  m an ifestac je  tego  
Todzaju s ą  w y zw an iem , rzu co n e in  rep u b lice  n ie ­
m ieck iej i w y ra ż a  zdz iw ien ie , iż  m in is te r  s p ra w  
w e w n ę trz n y c h  n ie  u ż y ł ca łe j sw o je j w ła d z y , ce ­
lem  p rz e sz k o d zen ia  m an ifestac ji te g o  rodza ju .

I  SALI SADOWEJ
K rak ó w , 13 m aja .

O  P O D P A L E N IE  B Y Ł E J SA D Y BY  Ś . P . S T .
W Y S P IA Ń S K IE G O

W azorad  p rz e d  ła w ą  p rz y s ię g ły c h  w  są d z ie  o -  
k rę g o w y m  k an n y m  w  K ra k o w ie  to c z y ła  się  ro z ­
p r a w a  p rz e c iw  Antonimie N iew ia ro w e j, o sk a rż o n e j 
o  t a  że  d n ia  22 lis to p a d a  1923 p o d ło ż y ła  og ień  
p o d  z a b u d o w a n ia  W a śk o w e j ( l-o  w o to  S t. W y ­
sp iańsk ie j) w  W ęgrtzcach . O sk a rż o n a  b y ła  s łu ż ą c ą  
w  g o sp o d a rs tw ie  W a śk ó w . P o  jak im ś c z a s ie  ze  
s łu ż b y  z b ie g ła  i  w łó c z y ła  się  b ez  z a ję c ia  p o  w si. 
Stzfcolda w y rz ą d z o n a  W aiśkom  w y n o s i se tk i m i­
lia rd ó w , g d y ż  sp a liła  s ię  s to d o ła , o d  k tó re j z a ję ły  
s ię  w s z y s tk ie  b u d y n k i g o sp o d a rsk ie  i sp ło n ę ły  d o  
sz cz ę tu . O sk a rż o n a  p rz y z n a ła  się  d o  w in y . P o  
p-nzeprowadizonej ro z p ra w ie  n a  podsta iw ie w e r d y ­
k tu  sę d z ió w  p rz y s ię g ły c h  try b u n a ł sk a z a ł N iew ia­
rę  n a  5 la t  c iężk ieg o  w iez ie n ia . P rz e w o d n ic z y ł sso . 
D nożdzikow sk t, o s k a rż a ł  p ro k . H ubl.

Przegląd gospodarczy
O S T A T N I B ILA N S P K K P

P . K. K. P .  o p u b lik o w a ła  ju ż  o s ta tn i sw ó j b ilan s  
Po d z ień  27 k w ie tn ia  b . r „  k tó ry  je s t  z a ra z e m  
dn iem  o sta tn im  jej d z ia ła ln o śc i. Od p o cz ą tk u  lu te ­
go, k ie d y  z o s ta ła  p o w o ła n a  p ra e z  M in is tra  sk a rb u  
R a d a  n ad z o rc z a , k r e d y t  g o sp o d a rc z y  z w ię k sz y ł 
się ze  115 try ljo n ó w  n a  270 try ljo n ó w  m a re k . O s ta ­
te c z n y  b ilans w y k az u je , że  w sz y s tk ic h  b an k n o tó w  
w  ob iegu  zn a jd u je  s ię  n a  su m ę 570*6 try ljo n ó w . Z a  
k ilka dni u k aż e  się  p ie rw sz y  b ilan s  d e k a d o w y  B a n ­
ku P o lsk iego , sp o rz ą d z o n y  p o  d z ień  10 m a ja  i z e ­
s ta w io n y  w  z ło ty ch .

P O D A T E K  D O C H O D O W Y
Izb a  sk a rb o w a  p rzy p o m in a , że  te rm in  do  sk ła d a ­

nia z e zn a ń  do w y m ia ru  p o d a tk u  d o ch o d o w eg o  na 
to k  1924 d la o só b  f izy czn y ch , p ra w n y c h  i sp a d ­
kowi n ie o b ję ty ch  u p ły w a  24 m a ja  b r . D o 24 m a ja

1924 w in n a  b y ć  ró w n ie ż  z a p ła co n a , ja k o  d ru g a  r a ­
ta  p o d a tk u  dochod . z a  r . 1924, ró żn ic a  p o m ięd zy  
p o ło w ą  p o d a tk u , p rz y p a d a ją c e g o  o d  dochodu  ze - 
zn an eg o  n a  ro k  p o d a tk o w y  1924, a  n a leżn o śc ią  p o ­
d a tk u  d o ch o d o w e g o  u iszczo n ą , ja k o  p ie rw sz a  ra ta , 
k tó ra  b y ła  p ła tn ą  d o  23 k w ie tn ia , w zg lę d n ie  d o  1 
m aja  1924. D o w o d y  u sk u te cz n ien ia  z a p ła ty  p ie rw ­
szej i d rug ie j r a ty  p o d a tk u  n a le ż y  d o łą c z y ć  d o  z e ­
zn an ia  w  o ry g in a ła c h  lub  odp isach .

W Y S T A W A  R O L N IC Z O -P R Z E M Y S Ł O W A  
W  R E W L U

Izb a  h a n d lo w a  i p rz e m y s ło w a  w  K ra k o w ie  k o ­
m unikuje, iż  w  czas ie  od  12 d o  16 w rz e ś n ia  b . . 
o d b ęd z ie  się  w  R e w lu  w y s ta w a  ro ln ic z o -p rz e m y ­
s ło w a , o b e jm u ją ca : ro ln ic tw o , o g ro d n ic tw o ,
p sz c z e la rs tw o , h o d o w la  b y d ła , ry b o ło s tw o , m a­
s z y n y  i n a rz ę d z ia , p rz e m y s ł ro ln iczy , le śn ic tw o  1 
p rz e m y s ł le śn y , p rz e m y s ł b u d o w la n y  i t .  d . Z gło­
szen ia  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  d o  20 s ie rp n ia  1924. 
B iu ro  w y s ta w o w e  w  R ew lu , N u n n e-ta n aw  20, 
S iis te rn  S tr .

P O D R O Ż E N IE  W Ę G L A  G Ó R N O Ś L Ą SK IE G O
K ato w ic e  (A W ). D w u d z ie s to -p ro c en to w a  p o d - 

w y ż k a  cen  w ę g la  g ó rn o śląsk ieg o , u c h w a lo n a  p rze z  
g ó rn o ś lą sk ą  k o n w en c ję  w ę g lo w ą  w  K atow icach , 
w e s z ła  w  ży c ie  z  dn iem  12 bm . O d  tego  dn ia  w s z y  
s tk ie  g a tu n k i w ę g la  z k o palń  g ó rn o śląsk ich  liczo­
ne s ą  po  n o w y c h  cen ach .

G i e t a a  t t r a t t o w s b a  z 1 2  m aja

Akcje bankowe
Bank Przemysłowy i —VIII 
Bank Hipoteczny . . . . .
Bauk Małopolski...............
Ziemski Bank Kredyt. . , 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy I-JX 
Bank Komercjalny 1—-IV 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut . . 
Miljonówka.......................

[" .. w złotych
ofiar. żadano Transakcje
0-50 0-60 0-54-0-58

0-90 1-10 100

0T5 0-20 0-20

0*20 0-25 0*23

700 800 7-50-7-76

w złotych
ofiar. żądano Transakcje
0-50 
003
1-25

0-60
0-05
1-60

0-53—0-58

1-30-1-Û0

0-25 0'40 0-30

013
12-50
0-80
0-50

0-18
14-00
100
070

12-75-14-25
080-0-95
060-0-63

0-80 0T0 0-85-0-90

24-00
625
2-75
050
0-50

28-Ô0
7-25
S-50
0-75
0'75

24-50-27-00 
6-50—7-70 
2-90-3-25 
065—0-70

150 1-57 l-6o

5-50 
1-50
6-00 
1-25 
0-50

650
1-S0
7.50
1-50
0-60

1-55-1.75
6-15-700
0-30-0-3S

065

0-80 0-95

k a  n iem iecka  15*80, ang ielsk ie  308700, fran cu sk ie  
4035, h o le n d ersk ie  26300, w ło sk ie  3140, jugosło ­
w iań sk ie  870, n o rw e sk ie  9610, po lsk ie 74-80, ru ­
m uńskie 352, szw ed zk ie  18370, sz w a jc a rsk ie  12570 
h iszp ań sk ie  9460, czesk ie  2072, w ęg ie rsk ie  0*75.

W A L O R Y Z A C JA  ZO B O W IA ZA N
W  d . 9 ta n . r a d a  m in is tró w  z a a k c e p to w a ła  p ro ­

je k t ro zp o rz ą d z e n ia  p re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j 
w  p rzed m io c ie  p rz e ra c h o  w a n ia  zo b o w ią za ń  p ry w a -  
tn o -p ra w n y c h . G łó w n e  z a sa d y  te g o  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  s ą  w e d le  „ K u rje ra  W ie c z o rn e g o “ n a s tę p u ją c e :

R o z p o rz ąd z en ie  u s ta la  n a jp ie rw  w  oso b n e j sk a li, ' 
ja k ą  w a r to ś ć  w  p rze liczen iu  n a  z ło te  p o s ia d a ły  w a ­
lu ty  b. p a ń s tw  za b o rc z y c h  p rz e d  w o jn ą , o ra z  w  po ­
sz cz eg ó ln y c h  k w a r ta ła c h  la t  1914 do  1918, a  e w e n ­
tua ln ie  i w  la tac h  n as tęp n y c h , o ra z , ja k ą  w a r to ś ć  
p o s ia d a ła  m a rk a  p o lsk a  w  p o szczeg ó ln y ch  m iesią - 1 
cach  la t 1914— 1924. S k a la  je s t  nastęęm jąca :

Akcja iow. handl. i przem.
P. T. H. i—Y-em...............
„lmpex“ .............................
,Pharma“ (B. Jawornicki)
T. H. Bracia Rolniccy . .
„Polski ttioto“ ..................
C. Hartwig, Poznań. . . .
Żegluga P o ls k a ...............
Zieleniewski I—IVem. . . .
H.Cegielski, Poznań 1-IX .
Warsz. Parowozy 1—III em.
Automotor . .  . . . . . . .
.Potęga“ To w. huty żel,.
„Lemiesz“ ..........................
.Trzebinia“ i—V I ............
„Pocisk
Portland-Cem. Szczakowa 
Górka
Siersza ..........................  ,
ïepege I—I V ..................
Polska N afta ....................
»Pokucie“ Naft. Sp. akc. I.
OikOS . . . . . . . . . . . .
Pezet............................... ..
S t r u g ................................
Syndykat Koszyk., Kraków 
Tłuszcze 'lrzebinia . . . .
.Krakus* I—VI em. . . .
Fabr. cukru w Chodorowie 
Porcelana Ćmielów . . . .
Elektr. Siersza 1—IV em.
Zakłady przem. »Ryngraf“
S. W. Niemojowski . . . .
Fabr. kapel, w Myślenicach

K U R SY  W A L U T  
W a l u t y ;  D o la r 5.20—5.181/,. F ra n k  fran cu sk i 

(za  100) 30.30.
D e w i z y :  N. Y o rk  5.20-5.21—5.19. L o n d y n  

22.90. Z u ry c h  (za  100) 92.50. P a r y ż  (za  100) 30.70. 
P ra g a  (za  100) 15.30—15.29. W ied e ń  (za  100.000) 
7.371/«. A m ste rd a m  (za  100) 196.

T E L E G R A M Y  G IE Ł D O W E
W a rs z a w a , 12 m a ja  (P A T ). W a lu ty :  D o la ry  S ta  

n ó w  Z je d n o czn o y ch  5 ‘18 i pó ł, 5 ‘18 i 1 c z w a r ta , 
5‘18 i pół, sp  5‘21, k  5‘16, p o ż y c z k a  z ło ta  8, bo n y  
z ło te  0*75, m iljonów ka 0‘50, p o ż y c z k a  d o la ro w a  
2‘75.

C zek i: B e lg ja  24‘80, 24‘25, sp  24‘37, k  24*13, 
H o land ia  193*90, sp 194*85, k 192*95, L o n d y n  22*55, 
22*50, sp 22*61, k  22*39, N o w y  Y o rk  5*18 i pó ł, 5*18 
i 1 c z w a r ta , 5*18 i pół, sp  5*21, k  5*16, P a r y ż  30, 
29*15, sp  29*30, k  29, P ra g a  15*22 i pól, sp  15*30, 
k  15*19, S z w a jc a r ja  92*10, sp  92*56, k  91*64, W ie ­
deń  7*32 i pó ł, sp  7*35, k  7*28, W ło c h y  23*10, 22*90, 
sp  23*01, k  22*75, S z to k h o lm  137, sp  137*45, k 
136*30.

W iedeń , 12 m aja  (P A T ). G ie łda . D e w iz y : Am 
s te rd a m  26600, Z ag rze b  i B e lg rad  871, B erlin  16*35, 
B ru k se la  33*14, B u d a p e sz t 0*78, B u k a re sz t 357, 
C h ry s tja n ja  9730, K o penhaga  12130, L o n d y n  310500 
M a d ry t 9980, M edjo lan  3144, N o w y  Y o rk  70935, 
P a r y ż  4672, P ra g a  2081, S o fja  511, S ztokho lm  
8570, W a rs z a w a  — , Z u ry c h  12585, d o la ry  70460, 
be lg ijsk ie  3275, b u łg a rsk ie  499, d u ń sk ie  12030, m a r

ruble kor. austr. mk. mk. poi.
do

ros. węg. niem.
1/VHI

1914 f. 0,375 0,95 0,81
od 1/VHI 1914 r.
a II 1914 f. 0,40 1,00 0,85

I 1915 r. 0,44 1,15 0,90
Ś II 9 0,50 1,25 0,92Ł I 1916 r. 0,50 1,40 1,05> II » 0,50 1,60 1,09 1,09

I 1917 r. 0,50 1,90 1,15 1,15
« II n 0,50 1,90 1,15 1,15
«0 III 9 0,55 2,00 1,20 1,20
U, IV » 0,60 2,00 1,20 1,20
*w* I 1918 r. 0,60 2,00 1,20 1,20

II n 0,70 2,00 1,20 1,20> III » 0,85 2,30 1,30 1,301
IV n 0,90 2,60 1,50 1,50

I 1919 r. 1,10 2,90 1,8 1,50
II 9 1,35 3,20 2,0 1,75

3 III 9 1,50 4,00 2,0 2,00
U IV 9 2,00 4,75 2,0 2,25nr V 9 2,25 5,50 2,1 2,50
w VI 9 2,50 5,75 2,1 2,75O) VII 9 3,75 6,20 2,4 3,25
g VIII 9 4,25 8,00 2,8 4,25

IX 9 5,75 11,00 3,3 6,00
X n 6,55 14,00 4,2 7,50
XI 9 8,50 17,00 5,5 10,00

XII « 10,50 22,00 7,0 14,00'
I 1920 r. 12,00 28,00 9,0 19

II * 13,00 35,00 11,0 23
EJ III 1» 13,00 35,00 12,0 25
U IV n 13,00 35,00 12,0 25W V » 14,00 11,0 30
co VI 9 13,00 11,0 31
«> VII 9 13,00 11,0 34
D VIII 9 13,00 11,0 40C3 IX * 14,00 11,0 45
> X n 17,00 11,0 60

XI n 19,00 11,0 80
XII 9 23,00 11,0 100

I 1921 r. 25,00 11 120
II » 30,00 11 130

3 III 9 35,00 11 145
U IV • 40,00 11 140
«9* V 9 55,00 11 150
M VI 9 80,00 11 200
4) VII w 120,00 11 300
r* VIII n 200 ,00 11 400«3 IX » 14 425
* X 9 18 450

XI 9 23 450
XII » 25 450

I 1922 r 28 450
II it 31 500

3 III 9 40 550
O IV 9 46 600
«r V » 48 650
(A VI 9 50 750
V VII 9 70 850
r* VIII n 120 1,000e IX 9 180 1,800
» X 9 320 1,400

XI n 750 1,800
XII 9 950 2,500

I 1923 r 1,600 4,000
II » 3,000 6,800

a III W 3,500 8,200
u IV 9 4,000 8 ,600
w V 9 5 ,5 0 0 9 ,400
m VI n 12.000 12 ,000
u VII n 45 ,000 20 ,000— VIII >t 6 60 ,000 35,000
E IX n 15 0 00 ,000 50 ,000
» X 9 4 .0 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0 125,000

XI 9 300 ,000
XII ff 8 0 0 ,000

I 1924 f 1,600,00(3»V II 9 1 .800 ,000
6 111 9 1',800,000
» IV * 1,800,000



8 „ N A P R Z Ó D ” Nr. 107

M a rli  em ito w an e  p rz e z  b . niem iedkie w ła d z e  o - 
kriipacyjne na ziem iach  w sch o d n ich  (O stm ark i)  u - 
w a ta  się z a  ró w n e  m ark o m  n iem ieckim , a rub le 
em ito w an e  p rz e z  te  w ła d z e  (O s tru b le ) u w a ż a  się 
z a  rówm e d w u m  m ark o m  niem ieckim .

N astęp n e  ro zp o rzą d zen ie  o k reś la , w  jak ie j m ierze  
madą b y ć  p rz e ra c h o w a n e  p o szczeg ó ln e  ro d z a je  zo ­
b o w iąz ań  p ry w a tn o ,-p raw n y ch , p o w s ta ły c h  p rze d  
d . 28 'kw ietn ia 1924 r. Z o b sz e rn y c h  p rze p isó w  (ro z ­
p o rzą d zen ie  obejm uje  53 par.)  na p lan  p ie rw sz y  
w y s u w a ją  się n a s tęp u jące :

p o ż y c z k i h ip o teczn e , c iążące  n a  dom ach , do  k tó ­
ry c h  z a s to so w a n o  u s ta w ę  o  o ch ro n ie  lo k a to ró w  
(h ipo tek i m iejskie), w a lo ry z u ją  się w  b . K o n g re ­
só w ce  n a  25 p ro c ., w  M atopo lsce  zachodn iej i na 
z iem iach  w sch o d n ich  n a  20 p roc ., w  b . d z ie ln icy  
prtusildej i M ałopo lsce  w sch o d n ie j n a  15 p roc . s w iy  
obliczonej w e d łu g  p o w y ż e j podane j skali, t. j. n a  
25 p ro c ., 20 p ro c . i 15 p ro c . p a ry te tu  z ło teg o ;

p o ży c zk i h ipo teczne , c iąż ąc e  n a  nie ru ch o m o ­
ściach , nie p o d le g a ją cy c h  u s ta w ie  o  o ch ro n ie  lo k a ­
to ró w  (h ipotek i w ie jsk ie  i fab ry cz n e ) w a lo ry z u ją  
się w  zachodn iej K o n g resó w ce  n a  50 p roc ., w  ś ro d ­
k o w ej K o n g resó w ce  n a  42 p roc ., w e  w schodnied 
K o n g re só w ce  i zachodn iej M ałopo lsce  n a  33 proc., 
n a  t. zw . z iem iach  w sch o d n ich  n a  24 p roc ., a w  M a­
łopo lsce  w sch o d n ie j i w  b. d z ie ln icy  p ru sk ie j n a  15 
p ro c . p a ry te tu  z ło teg o , ob liczonego  w e d le  podanej 
Sikali;

p o ży czk i nieaibezpieczone h ipo teczn ie , o ra z  n a le ­
żności z  k re d y tu  to w a ro w e g o , a ta k ż e  należności 
z  ty tu łu  w ek sli, d o ty c h cz as  n ie z rea liz o w a n y ch , a 
ju ż  p ła tn y c h , w a lo ry z u ją  się  n a  10 p ro c . pary te tiu  
z ło teg o :

lis ty  z a s ta w n e , o p ie w a ją ce  n a  w a lu ty  b . p a ń s tw  
za b o rczy c h , o raz  n a  m a rk i polsk ie, b ę d ą  sk o n w e r-  
to w a n e  n a  lis ty  z a s ta w n e  z ło to w e , w y p u sz c z o n e  n a  
p o d s ta w ie  z w a lo ry z o w a n y c h  w ie rz y te ln o śc i h ip o ­
te c z n y c h  dane j in s ty tu c ji k re d y tu  d łu g o te rm in o w e ­
go, p rz y c z e m  lis ty  w y lo so w a n e  i n ie w y lo so w a n e  
b ę d ą  tra k to w a n e  n a ró w n i. L is ty  z a s ta w n e  z ło to w e  
w y p u szc zo n e  do w y so k o śc i ogó lne j su m y  w ie rz y ­
te lnośc i h ip o te cz n y ch  d an e j in sty tu c ji, b ę d ą  p o d z ie ­
lone m ię d zy  w łaśc ic ie li d a w n y c h  lis tó w . S to su n ek  
w  jak im  n as tąp i w y m ia n a  daiw nych lis tó w  n a  n o ­
w e , b ęd z ie  z b iż o n y  d o  su m y  p rzeT achow an ia  o d ­
p o w iedn ich  h ip o tek  (a  w ię c  np. p rze d w o jen n e  lis ty  
z a s ta w n e  T o w . k re d y to w e g o  m ie jsk iego  n a  100 r u ­
b li b ę d ą  w y m ien io n e  w  sto sunku , zb liżonym  d o  25 
p ro c . p a ry te tu  z ło teg o . P n z y  T o w . k re d y to w e m  
ziem skiem  ob liczan ie  b ęd z ie  b a rd z ie j sk o m p lik o w a­

ne ze  w zg lęd u , iż  h ipo tek i te g o  T o w . b ę d ą  w a lo ry ­
zo w an e  za leżn ie  od s tre fy , w  k tó re j zn a jd u ją  się 
d an e  n ie ruchom ośc i, n a  50, 42 i 33 p ro c .;

ob ligac je  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h  w a lo ­
ry z u ją  się z a sa d n icz o  n a  33 p roc . p a ry te tu  z ło tego , 
z tern , że  n a  p o d s ta w ie  o cen y  s ta n u  m a ją tk o w eg o  
p rz e d s ię b io rs tw a  su m a w a lo ry z a c ji m oże b y ć  p o d ­
w y ż sz o n a  lub zn iżona .

W k ła d k i o sz cz ęd n o śc io w e  w  k a sa c h  o szczędnośc i 
p rz e ra c h o w u je  się n a  p o d s ta w ie  p rz e sz a c o w a n ia  
a k ty w ó w  d an e j K asy . N a te j sam ej p o d s ta w ie  n a ­
s tąp i w a lo ry z a c ja  św ia d cz eń , n a leż n y ch  o d  z a k ła ­
d ó w  ub ezp ieczeń  n a  ży c ie ;

w k ła d k i o sz cz ęd n o śc io w e w  b an k a c h  i P .  K. O. 
w a lo ry z u ją  się, o  ile  chodzi o  w k ła d k i d ro b n e , do  
w y so k o śc i 2.500 z ło ty c h , n a  5 p ro c . p a ry te tu  z ło ­
tego , w k ła d k i p o w y ż e j te j sum y, o ra z  n a leżn o śc i z 
rac h u n k ó w  b ie ż ą c y c h  p rz e ra c h o w u je  się ty lk o  w e ­
d łu g  s to su n k u  1 z ło ty  =  1,800.000 m kp. W y łą c z o ­
ne są  od  w a lo ry z a c ji n a leżn o śc i z w e k s li je szc ze  
n iep ła tn y ch , z kaucji, z  d e p o z y tó w  p a ń s tw o w y c h , 
z um ów  ub ezp ieczeń  sz k o d o w y c h .

N ależności w sze lk ie g o  innego  ro d za ju  w  ro z p o ­
rzą d zen iu  w y ra ź n ie  nie w y m ien io n e , b ę d ą  w a lo r y ­
z o w a n e  b ą d ź  w  d ro d z e  u g o d y  m iędizy stro n am i, 
b ąd ź , w  ra z ie  b ra k u  zg o d y , w  d ro d z e  sąd o w e j, 
p rz y c z e m  ro zp o rzą d zen ie  u d z ie la  sądom  w sk a z ó ­
w e k , jak ich  w in n y  się  tr z y m a ć  p rz y  u s ta la n iu  m ia­
r y  i sp o so b u  w a lo ry z a c ji p o sz cz eg ó ln y c h  ty p ó w  
ty c h  należności.

P r z y  o k reś la n iu  m ia ry  w a lo ry z a c ji p o sz cz eg ó l­
n y ch  ro d z a jó w  należnośc i, a  z w ła sz c z a  p o ż y c z e k  
h ip o te cz n y ch  i n ieh ip o teczn y ch , m ia ła  r a d a  m in i­
s tró w  n a  w id o k u  ogó lne  zubożen ie  sp o łe c z e ń s tw a  
po lsk iego , a  z w ła sz c z a  p o sz cz eg ó ln y c h  kattegory j 
d łu żn ik ó w , w y w o ła n e  z je d n e j-s tro n y  w o jn ą  i zn i­
szczen iam i, k tó re  w o jn a  sp o w o d o w ała , z  d ru g ie j 
z a ś  d łu g o le tn im  o k re se m  inflacji, 'k tó ry  zm n ie jszy ł 
n iepom iern ie  k a p ita ł ru ch o m y  i te m  sam em  o b n iż y ł 
c e n y  w sz y s tk ic h  w ię k sz y c h  o b je k tó w , w re sz c ie  o -  
g ran iczen iam i p raw n em i, k tó re  o b n iż y ły  dochodo­
w o ść  i w a r to ś ć  p o sz cz eg ó ln y c h  ro d z a jó w  m a ją t­
k ó w  (o ch ro n a  lo k a to ró w , o g ran ic ze n ia  w y w o z u  zie 
m iop łodów , o g ran ic ze n ia  sp rz e d a ż y  n ie ru ch o m o śc i 
w ię k szy c h , a te ra z  n a d to  w y so k ie  św ia d cz en ia  po- 
daitkow e).

Z jaw isko  o b n iżen ia  się w sze lk ich  w ie rz y te ln o śc i 
je s t  p o w sze ch n e  w  ca łe j E u ro p ie  i  w szęd z ie , gdzie  
n a s tą p ił sp a d ek  w a lu ty , o b n iż y ły  się  tem  sam em  
ro szc ze n ia  w ie rz y c ie li; w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  n a ­
w e t  b a rd z o  do tk liw ie  (w e F ra n c ji n a  33 p roc ., w e

W ło sze ch  n a  23 p roc., w  B elg ji na 27 p roc., w  C z e ­
chach  n a  15 p roc ., w  A ustrji n a  d ro b n y  u łam ek  
1 p roc ., a  n a w e t w  S z w a jc a r ii n a  92 p ro c .). G dzie 
ten  sp a d ek  p rz y b ra ł  ro z m ia ry  k a ta s tro fa ln e , jak  np. 
w  N iem czech , n a s tą p iła  w  d ro d z e  p ra w o d a w c z e j 
w a lo ry z a c ja  d a w n y c h  zo b o w iązań , w a lo ry z a c ja  ta  
je d n ak  je s t n izka, bo  w y n o s i ty lk o  15 p roc ., je s t 
w ięc  naogó ł n iższa , niż w  P o lsce . W  A ustrji d la  
b a rd z o  o g ran iczo n e j gnupy  zo b o w ią za ń  p rz e d w o ­
jennych  w p ro w a d z o n o  w a lo ry z a c ję  n a  10 p roc .

P r z y  p odzia le  o b sz a ru  p a ń s tw a  n a  s tre fy  d la  w a* 
lo ry za c ji p o ż y c z e k  h ip o te cz n y ch  k ie ro w a ła  się  r a ­
d a  m in is tró w  z jednej s tro n y  w zg lęd em  n a  zm ian ę  
ko n iu n k tu r g o sp o d a rc zy c h  i s ta n u  o b d łu żen ia  n ie­
ruchom ośc i w  p o szczeg ó ln y ch  częśc iach  p a ń s tw a , 
z  d ru g ie j za ś  s topn iem  zn iszczen ia  w o jennego , jas­
k iem u p o szczeg ó ln e  o b sz a ry  p a ń s tw a  u leg ły .

Q  W A C T f  7  !■  gumowe w bardzo wielkim 
r  Bm mt Mm Mm K  wyborze nadeszły 390

A. SROSSi K r a k ó w ,  u l .  F l o r j a ń s k a  4 4
□  □  Narożnik obok Bramy Florjańskiej. □  □

W  niedziel; dnia 18 maja 1924 o godz. 11 rano, a w razie 
braku kompletu o godz. 12 w południe Jako powtórnie zwo­
łane odbędzie się w lokalu Stow. drukarzy , Ognisko“ w  Kra­

kowie, Rynek Bł. 12

Roczne
Walne Zgromadzenie
Kasy Zalążkow ej Drukarzy I pokrewnych zawodów w Krakowie

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie Dyrekcji i kasowe za r. 1923.
3. Sprawozdanie Komisji kontrolującej. 748
4. Przeznaczenie czystego zysku,
5. Wybór 3 członków do Rady Nadzorczej na 3 lata .
6. Zmiana statutu i uzgodnione tegoż z ustawą o współ- 

dzielniach.
7. Wnioski i interpelacje.

Wszelkie wnioski na Walne Zgromadzenie mają wnosić 
członkowic Kasy Zaliczkowej na ręce Dyrekcji najpóźniej 
3 dni przed zgromadzeniem.

Kraków, dnia 4 maja 1924

Za Radę Nadzorczą Kasy Zaliczkowej 
Franciszek Kubanek. Michał Giza.

sekr. przew.

Z a r z ą d  P a ń s tw o w e j  Z u p y  S o ln e j  w  B o c h n i

ogłasza

przetarg ofertowy
na sprzedaż następujących przedmiotów :

1. Jeden kocioł lokomobilowy .Wolfa* 7 Atm. 28 m* 
powierzchni ogrzewalnej, używany. Cena podsta­
wowa 500 zł.

2. Jeden kocioł lokomobilowy „Borsiga“ 6 Atm. 16 ma 
powierzchni ogrzewalnej, używany. Cena podsta­
wowa 450 zł.

3. Części żeliwne łamaka Kruppa (podstawa i koła za­
machowe). Cena podstawowa 0 05 zł. za 1 kg.

4. Koło linowe 3500 m/m, szerokie 350 m/m, na 5 lin, 
średnica otworu w głowie koła 140 m/m. Cena pod­
stawowa 0 07 zł. za 1 kg.

5. Dwa koła linowe o średnicy 620 m/m na 6 lin. Ce­
na podstawowa 0 07 zł. za 1 kg.

6. Rama i cylinder z tłokiem parowej maszyny o sile 
do 60 HP. Cena podstawowa 0 05 zł. za 1 kg.

7. 210 szt. osi do wozów gospodarczych zupełnie no­
wych. Cena podstatoowa 0-40 zł. za 1 kg.
Oferty należy wnieść najpóźniej do dnia 2 czerwca 

br. w biurze Zarządu Żupy Solnej w  Bochni. 751
Z a r z ą d  Ż u p y  S o l n e ! .

ZARZĄD POWIATOWEJ KA8 Y CHORYCH W KROŚNIE
rozpisuje nlniejszem

KONKURS
na

posad« buchaltera
Wymagana znajomość buchaltcrji podwójnej z dziennikiem 

amerykańskim, nleprzekroczony 40 rok życia i obywatelstwo 
polskie.

Pierwszeństwo mają kandydaci rutynowani z dłuższą prak­
tyką w Kasach Chorych.

Posada do objęcia zaraz. Z powodu braku mieszkań kan­
dydat będzie musiał jakiś czas zamieszkać po kawalcrsku.

Podania z zapodaniem żądanego wynagrodzenia wraz z od­
pisami świadectw należy przesyłać najdalej do 15 maja br. 
pod adresem Powiatowej Kasy Chorych k Krośnie. — Nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. Odpisów świadectw 
nie zwraca się. 742

Krosno, dnia 6 maja 1924.
Dyrektor Kasy. Przewodniczący Zaiządu.

Jan Gnida m. p. Inż. L. Stocker m. p.

Z gubioną książeczkę wojsko­
wą na nazwisko Eugeniusz 

Bielatowicz, ur. w r. 1897 
i fotografje, unieważniam.

Dla Panów Dla Pan6w

Specjalno« t 226
Szllflernla brzytew oraz wielki 

wybór brzytew, scyzoryków I 
maszynek do włosów ns składzie

MYSZKOWSKI,
Kraków, ul. Dletlowska 46.

NA RATY!
Poleca się ubrania męskie i dziecięce, spodnie, raglany jakoteż płaszcze damskie w wiel­
kim wyborze. Przekonacie się, że kupicie 25% taniej jak wszędzie, tylko u firmy

E M M  E R
GERTRUDY 1 6
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W e j ł c i e  p r z e z  s i e ń  I W o l i c i e  p r z e z  s l e A t

RADA  SPÓŁKI AKCYJNEJ
Bank Ludowy w Warszawie

zaprasza niniejszem akcjonarjuszów na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbyć się mające we wtorek dnia 27-go maja 1924 r. o godz. 6 ej po poł. w lokalu Banku

w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 99
z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu za 1923 r.
3. „ Rady Banku.
4. „ Komisji Rewizyjnej.
5. Zatwierdzenie bilbansu i r-ku strat i zysków za rok 1923 oraz udzielenie pokwitowania

Zarządowi i Radzie Banku.
6. Podział zysków za rok 1923.
7. Wybór ustępujących 6 członków Rady Banku.
8. „ 5 członków Komisji Rewizyjnej.
9. Wnioski zgłoszone przez akcjonarjuszy, stosownie do § 44 statutu.
Prawo do uczestniczenia w Walnem Zgromadzeniu mają ci tylko akcjonarjusze, którzy 

stosownie do § 37 statutu Banku, złożą swoje akcje, lub świadectwa tymczasowe w kasie Banku
w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej Nr. 99, w Oddziałach Banku: w Łodzi Andrzeja Nr. 7,
w Katowicach Mielęckiego Nr. 6, w Wilnie Mickiewicza 11, we Lwowie Kościuszki 5, najpóźniej 
do godz. 13 dnia 20 maja r. b. włącznie, lub też do tego dnia przedłożą Zarządowi Banku 
zaświadczenie innych instytucji bankowych, iż akcje swe złożyli w kasach tychże.

Zaświadczenia takie winny zawierać wykaz numerów złożonych akcji oraz wzmiankę, iż 
akcje nie zostaną właścielowi wydane przed 28 maja r. b.

Co do wolnych wniosków obowiązuje § 44 statutu. 739
W ydaw ca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Porczak. —  Drukarnia Ludowa w  Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (teł. 1310).


